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Zamach na prawa ludu 


Z wiełce podejrzaną gorliwością perswadujc 
nam dzień w dzień „Uzas“, że nikomu się ani 
nie śni g nowym zamachu stanu. Pragnęlibyś- 
my gorąco, żeby to była prawdą. Ale to, ca 
równocześnie tenże „Czas“ dzień w dzień, na 
raty, opowiada a zatniarach i planach, opraco- 
wywanych obecnie w zakamarkach „jedynki“, 
a mających ujrzeć światło dzienne w jesieni 
pod nazwą rewizji konstytucji, czy przebudo- 
wy ustroju państwa, czy też naprawy rzeczy- 
pospolitej, — wykazuje dawodnie i coraz moc- 
mej utwierdza pewność, że zamach stanu jest 
rzeczą ukartowaną. Idzie bowiem m mniej ni 
więcej, jak tylko a doszczętnie zburzenie 1i- 
strolu demokratycznego, czyli skasowanie pra- 
wa narodu do rządzenia samym sobą, a chyba 
tylko ktoś hardzo naiwny mógłby uwierzyć, 
ze taki przewrót da się dokonać w drodze le- 
zalnei 

Ograniczyć demokracje? zaklina Się 
„Czas“. - Broń Boże! Niki takiego zamiaru 
nie żywi! Gdzieżhy naim coś podobnego miało 
przyjść do głowy. nam prawdziwym, szcze- 
rym i niezłomnym demokratom, którzy uczy- 
liśmy się zasad demokratycznych w szkole hr. 
Stanislawa Tarrowsklego, Koźmiana i hr. Ka- 
zimierza Badeniego. My tradycje tych demo- 
krałów z krwi i kości pielęgnujcmy jako świę- 
tość nietykalną i iny marszałkowi Piłsudskie- 
mau jesicśmy powołanymi nauczycielami praw- 
dziwej demvkrucji. My. demokraci, dawniej 
stańiczykaini, dziś jedynkowcaini się zowiący. 
nie mamy wcale zamiaru zdHawić demokracji, 
tylko... „sejmnkrację” chcemy zdławić. Socła- 
liści rozsicwają fałszywe pogłoski, jakobyśmy 
zgodzili w demokrację; jest to ich „manewr tak- 
tyezny“ celem „zoliydzenia” przyszłej „napra- 
wy ustroju”. My („my!*) żadnego zamachu na 
prawa ludu nie planujemy, deihokrację chcemy 
pozostawić nienaruszoną, tylko... 

Tylko skasować chcemy odpowiedzialność 
rządu przed sejniem; niechaj ministrowie będą 
odpowiedzialni jedynie przed głową państwa. 

Tylko na wypadek, gdyby doszło do kon- 
fliktu między sejmem, a nieodpowicdzialnie 
rządzącą głową państwa, chcemy zgóry poła- 
mać żebra sekmowi. Powszechnego prawa wy- 
borczego do sejmu nie chcemy znieść, tylko.. 

Tylko proporcjonalność chcemy „rzucić do 
kosza.” 

Tylka zmniejszyć liczbę posłów clicemy do 
Pałowy. 

Tyfko zapomocą jednomandatowych okrę- 
gów chcemy stworzyć warunki, w którychby 
dawne „wybory galicyjskie" mogły ożyć na- 
Nowo jako „wybory polskie”. Tak spremaro- 
wany sejm mógłby jednak mimo wszystko 
mieć swoje własne zdanie, więc na ten wypa- 
dek chcemy go nie znieść, broń Boże, tylko... 

Tylka sparaliżować chcemy sejin, przeciw- 
stawiając mu senat złożony z wirylistów i mia- 
nowańców. przez głowę państwa noeminowa- 
nych. A na to, ażeby sejm już zupelnie nic miał 
nic do gadamia, chcemy mu odebrać... nie 
wszystkie kompetencje, broń Boże, tylko... 

Tytka odebrać chcemy sejmowi moc usta- 
wodawczą wc wszelkich sprawach facllowych, 
dla których stworzyć chcemy osobne, z mia- 


nowanych członków złożone izby fachowe, 
jak izbę gospodarczą itp. 

Tak oto przedstawia „Czas” zarys grożą- 
cej Polsce zmiany konstytucji i zapytuje z ml- 
ną spotwarzonej niewitmości: 

— Gdzież tu jest zamach na demokracię? 
gdzież łu dyktatura? Tylko o tych parę zmian 
idzie, zapewnia „Czas“ ale nie o dykta- 
turę, poco nami dyktatury, my jej nie chcemy! 

Przypomina to pewną anegdotę powojenną: 
Czeski związek przeciwalfkoholowy zwołał 
zgromadzenie agitacyjne do którejś niiejscowo- 
ści na Słowaczyźnie. Referent z Pragi grziniał 
przeciw piciu alkoliolu, wykazując lego zguh- 
ne skutki. Po nim wájt miejscow V, dla którego 
alkohol hrł wyrazem nohcym. zabrał głos w 
dyskusji i przemówił w te słowa: 


Zgadzam się w zupołności z szanowiym 
referentem z Pragi. Po co nam alkohol? Wszak 
mamy naszą doskonałą śliwowicę, którą pę- 
dzmny z własnych śliwek, mamy nasze wino 
z włastych winnic, mamy wyboric piwo z 
miejscowego browaru i sławne piwo pilzneń- 
skic, -- po co nam jeszcze jakiegoś alkoholu?! 

Podohnie powiada „Ozas“, dla którego de- 
mokracja jest wyrazeni obcym: 

— Odbierzemy sejmowi kontrolę uad rzą- 
dem. zmniejszyny sejm do połowy, propor- 
cjonalność rznciniy do kosza, sparaliżujery 
sejjm mianowanym senatem, ustawodawstwo 
odbierzemy sejmowi i powierzymy je izhom 
fachowym, po co nam jeszcze jakicjś dyk- 
tatury?! 


W ten sposób wyobraża sobie jedynka „nie 
naruszenie demokracji” i zmianę konstytucji 
bez* zamachu stanu 
—000— 


Pakt Kelloga 


A więc pakt Kciloga będzie podpisany. Będzie 
podpisany. wedle doniesień, w pierwotuej foemic 
tak. jak go umyer;kańshi sekrelaTz stanu zapropo- 
uował. Wprawdzie. dodają. Francia ale wsrzekla 
się swych zast ale ming ła pakt podpisze. 
jąc do niego swoje zastrzeżenia w formie 


zgadza się ua skwali 

du: -- pięknie; równocześnie zas 
wo interpretowania, co to jest wo. 
oo glaonna; czy i w jakich grancach mouga być 
i e, uaturalie dla uniemoż 


nie ? 


liwienia weji J 
Pozostanie jedna korzy 


ryki, zawisłość i bez tezo niemała 

Jeszcze pakt nie jest podpisany, a już zaczęły 
się usiłowanie zrobienia z wego iusirumeniu praw- 
niczego, a więc re ọra można czytać i Hu- 
maczyć . Przed kiku dniami 
odbyła trzech „rzeczoznawców 


konferescja 
prawmiczych”: Fraqrazcola (Francja), Fursta (Au- 


się 


glija) 1 Gaussa {Nici 


Co ci pamowie mich do 
obgadania, nie w wyniku wh konfereu- 
cii doniesiono tylko, nie uzgodnili swych za- 
patrywań. Rzecz zrozumia, że między Francją 
a Anglią z iednej. a Niemcami z drugie! strony. do 
uzgodnienia przyjść nie może. gdyż pierwsze ma- 
ją do obrony zdobycze. Niemcy zaś mają do po- 
wetowauia Straty. Naturałnem więc jest. że mic- 
dzy posiadaczem a chcącyni z tego posiadania wy- 
zuć, trudne jest dujście do porozumiewa, tenhat- 
dziej. że minat jnż czas dyktatów, a odbywają się 
rokowania na zupełnie równorzędnej stomie. 
Mimo to. — mmo tneosiągnięcia porozumienia 
miedzy trzoma w Europic miarodajnemi państwa- 
mi. pakt Kelloga mra być podmsany. Przypuenina- 
my sobie uastępującą historyjkę: W 1909 roku ów- 
czesny król angielski Edward VII odwiedził cesa- 
rza Franciszka Józefa w Ischlu i — jak ostatnie 
badania wykazują — usłował odwieźć go od so- 
ijuszu z Niemcami. To się Edwardowi nie udalo i 
pojechał do Marionbadu. Tu odwiedził go bawiący 
wówczas w sąsiedmim Karlsbadzic ówczesny pre- 
mer trancuski Jerzy Clemenccau. Król i „tygrys“ 
konierowałi naturałnie na temat bieżącej polity- 
ki — o to mwiejsza. Ale „Simplicissiwus" wnieścił 
wówczas rysunek wyobrużający króla | premiera, 
siedzących na balkonie i uśmiechających się da sie- 
bie znacząco — obui bowieni wiedzieli. że poza 
ówczesną ztimosterą pokojową istniały zarodki nic 


; 


dalekiej wojny w postaci acliczo — bo parlamen- 
tom nieznanego — porozuinicnia między Irancią i 
Auglią. skierowanego przeciw Niemcom. 

loś pudobuego dziełe się obecnie. Briand pod- 
pisze pakt Kelloza — czemu nie? Przecież nie mo- 

ha wyuiówić się od pięknego giestu, który nie 
nie kosztuje! A już jest rzeczą „interprolacji* wy- 
łuszczyć, co jest wojna zaczepna, a co obronna, 
do której pakl się nie odnosi. Wszak obesnic. w 
dzicsiątyry roku po zakuńczeniu womy śwżałtowej, 
ebic strony zrzicają ia sicbic winę za jej wybuch: 
Francja twierdzi, że Niemcy na nią napadly; te 
?aś twierdzą, źe działały obronnie. bo byly oktą- 
ne- 

Z tego chyba jasio wynika. że pakt Keiloga nie 
zamieni w niczoni ubecnej konjunktury politycznej, 
która nie sprzyja wojnie. A gdy konjunktura sie 
zmieni. to i pakt wojnie nie przeszkodzi, Zawsze 
bowiem zostawia się Jia nici otwarta furtkę w 
formie tak nieuchwyłnego warunku, jakiem jest 
hezpieczeństwa. Fo jest przecież rzecz indywidu- 
aluego źrozumienża; nikt nie potrafi odczuć i osą- 
dzić, czy jakieś państwu može się czuć bezpiecz- 
ne, a państwa samo nic nioże przewidzieć, czy 
wszystkie jego asekumcje dla spotozowania bez- 
pieczeństwa: zbrojenia. sojusze 1 t. p. w krytycz- 
nei chwil będą wystarczające. Dopóki atmosiera 
bezpieczeństwa me zapanuje w Europie, dopóty 
wszystkie pakty pozostaną w najlepszym razie 
dowodeni dobrej woli. nigdy zaś absolutnym pew- 
nikiem przeczw woje. 

O tę aturosiere właśnie chodzi. która w obec- 
nych warunkach zaistnieć nie może. — W czasie 
wzajemnej konkurencji gospodarczej, konkurencji 
nielojalnej. bo posługującej się clami. zamykaniem 
granic. zakazamii przywozu, w takim czasie nie 
inoże ież być mowy o stabilizacji stosunków poli- 
tycznych. Jedynyn hamukem, który dotąd wstrzy 
mywał wybirch, była — wzajemna obawa, niepe- 
wyość co do wyniku rozgrywki Qdy ta uiepew- 
ność ustanie — np. przez udoskonałeme zbrojeń. 
jakiś nowy wynalazek techniczny — wówczas ha- 
muke przesianą działać i pakt Kelloga przejdzie 
do lamnsn. ałbo pozosianie pięknym ornamentem. 
Ikan stał się twór potężniejszy: Liga narodów. 


Potrzebna 
panna do ekspedycji 


Zgłoszenia do Administracji „Naprzodu”, Kra- 
ków, Dunajewskiego 5, od g. 10—-12 w południe. 
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wyłkę plac, wobec czego ziazd noałanawią: a ile 

do soboty 21 |lncx sprawa piao | znieslenia przerw 

na powierzchni nie zostanie załatwiona, przygoto- 
(wać w zachodnich zazłebiach na środę 25 lipca 
| lednodnlowy prołeatacylny strajk o podwyżkę plac 

zniesienie przerw ną powierzchni, Zjazd oświad- 
cza. że w razie gdyby jednodniowy strajk mie od- 
niósł rezultatu i przemysłowcy nadal lekceważyll 
słuszne Eądanie robotników, należy zwołać nawy 
kongres J-ch zazłębi i proklamować strajk aż do 
uznania żądań górwików. Ziazd postanowił zwołać 
do soboty, 21 hm. we wszystkich kopalniach trzech 
zagiębi wiece załóg, celem uchwalenia jednadnia- 
wego strajku. Zjazd poleca kierownictwu związku 
xórników wezwać „zespół pracy" do przyłącze- 
mia się od proklamowanago Jednodniewega straj- 
ku. Celem sprawdzenia technicznego przygujowa- 
| mią strajku ziazd postanowił odbyć osłatnią przed 
słrajkiem konferencję w poniedziałek 23 lipca w 
Katowicach. 


dm urzędników państwowych 


z) 


ibn, iako fa- | 


szem zbadaniu sprawy okazało się jeduak, iż da- 
tyczy to tylka cflcerów. 

Należy przypuszczać zatem, że władze me ogra- 
mezga te] pomocy wyłącznie do oflcerów, co stwo- 
Tzyłoby pewne cdiębności, lecz rezciagną prawe 
do zaliczek sześciomiesięczaych na wszystkich n- 
rzędników państwowych. 
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=> ministra komunikacji? 


dzień pracy, odmawia urlopów wypoczynkowych. 
odmawia kużdego grosza najbardziej słusznej za- 
| platy, łamje się bez skrupułów nawet takie prawa, 
którę przepisami są już naormowane ltd. itd. 

Skunklem tych dzikich metod, słuszne w zasa- 
dzie hasło oszczędzania stało się dia kolejarzy sło- 
wem najbardziej znienawidzonem, ulosącem z so- 
bą wszystkie krzywdy t udręki dla ludzi ciężko 
jących. 
dzy adiministracją s pracownikami wytwe- 
rzył się jakiś chronlczny stan zapalny, dla kolej- 
aietwa bardzo niezdrowy a nawct niehczpleczny. 
Pracownicy względnie |cli związki, o każdą nawet 
uajlaśniejszą rzecz muszą z adininistracją przewlc- 
kłe toczyć procesy, poprostu.. pleniaczyś sie. 
gdyż administracju wszystko, nawęt kropkę nad 
„Intorpreluje" zawsze tak, że poze iein, co pi 
cowniko. łaskawie" się daje, nic im się zresztą 
„itia należ: L 

Nowy minister zænewWne nię raz nalknie słę na 
slosy „hipuły urzędowej", na którą składają się; 
wystąpieniu związków w obronie pracowników, 
odpowiedzi MK, bardzo nieraz „przemyślnę” i 
adwokackie, da czego ieszczę dachadzi często 
przewlekła korespondencja „urzęduwa” imiędzy 
MK a poszczególnemi DKP, wzajemnie „wylaśnie- 
nia”, „nterprętacie", raporty Itd. itd. 

A rczulialem fega wszystkiego jest, żę tę na- 
gromąadzaną bibułę „urzędowe" male gryzą, a 
wśród kolejarzy — coraz złębłej wre a kipli 

A teraz odwrotna strona medalu —- stosunek 
PKP do różnych dostawców kolejowych... 

1 tu obraz zmienia sią błyskawicznie, Tu już uła 
odkrywają roll te .względy oszczędnościowe”, 
klóremi pracawników tak slę dręczy i majtretule.. 
lu „oszczędność* przemlenia się odrazu w hoj- 
naść, nawet taką, że ze sjanawisku jnteroków pañ- 
stwowych i prostej uczctwaści wywołać musi ona 
poważne ząstrzeżenia. 

Gdyby kloś zadal zobio na tylo trudu, hy spisać 
historię różnych dostaw Kolejowych wraz z nae 
prawą taboru (potrafiliby lo najlepiej różni zne« 
çiališci w guście p. Longrada alba p. Gyzawskiago, 
znający dobrze wszystkie „tajemnice urzędowo"), 
atrzymalibyśmy dokumenty nie kardze budujące. 

A warto pądkreżhć, że te historje dzialy sle ad 
pierwszych niemał eliwil państwa polsklago, gdy 
up. za niezwalozyzowanę miljonowe kredyty z 
bardzo wówęzas mladega i niezaxobnoga skarbu 
państwowego budawaly slę nowe labryki (jak np. 
chrzanowska lub ostrowiecki „Wagon“) lub roz- 
budowywaly już istniejące spociainie dla celów 


| dostaw kolejowych (r. 1920 i 1921). 


| 
| 


O MILLER ŻE a S 00 


Dla upozorowania tych kredytów zawierana Z 
fabrykami umowy 0 dostawę taboru w takie! ito- 
ści, że lata całe jeszcze miną, a dostawy nie będą 
uskutecznione, bo anl ich kolej nie poizebuje, ani 
też fabryki nie wykonają. To też wszystkie te u- 
mowy ani w droban] nawet części nie są na „i= 
stajene terminy" wykonane. 

Ale częmś trzeba bylo upozorować miliony u- 
dzielane spekutaniom akurat w chwili, gdy kaleja- 
rzom w Inile „dobra ojczyzny” kazało sią złodem 
przymierać 

Ą liislozja » wykupem fabryki „Wagon“ w O- 
strowiu w r. 19267! 

À uderzająca różnica w knsziach naprawy t2- 
hara — w warsziałach kolejowych a w fabrykach 
prywatnych, zwłąszcza w osławionej stoczni gdań 
skiej?! 

A dostawy dla dzialu zasobów?! 

Więc nowy minister zajmie się niewątpliwie 
przedewszystkiem zbadaniem wszystkich umów! 

Kwcstja rewizji ! unieważnienia tych umów jest 
kwestią ważną | coraz bardziej palącą! Unieważ- 
nianie ich przyniesie kolei miliony oszczędności, 
z których będzie można i wiele postulatów pra- 
cowniczych załatwić i jeszcze do Skarbu Państwa 
pewien zysk przelać... 

Również należy poddać ścisłój rewizii dostawy 
dlą działu zasobów, a wtedy wykryje sle więcaj 
afer w guście iwowskiej. 

Usunięcie korupcji, jaka rozpanoszyla się na 
PKP jest najwyższym i palącym nakazem moral- 
ności spolecznej i państwowego interesu. 

. . ' 


A teraz parę ważnych spraw z innej dziedziny. 
Oto od szeregu już miesięcy zalega w prezydium 
Rady ministrów kilka projektów ustaw, ważrych 
nietylko dla pracowników, ale | dla administracji, 
mianowicie: projekt pragmatyki slużbowej, sądów 
dyscypimarnych, opiekl lekarskiej na PKP i noweli 
do ustawy emerytalnej kolejarzy (z r. 1923). 

Projekty te oddawna są zotowe i w lonia Rzą- 
du uzgodnione. Wprawdzie treść ich jest taka, że 
zachwycać się nią wcale niema powodu. Ale dłacze- 
go się je marynmuje w biurkach prez. Rady mini- 
strów? Dlaczego nle przedkłada się ich Sejmowi, 
by wreszcie stały się ustawami. Znajdą się iż w 
Sajmie tacy, co zaproponują odpowiednie w tych 
projektach zmiany. 

Ale obecnego chaolycznego | hezprawnega sta- 
nu na kolei dlużej już tolerować nie można. 

Brak np. jednolitych przeplsów służbowych w 
takiej olhrzymiej państwowej instytucji, jak kolej, 
młędzy nią a przeawnikami wytwarza kompletną 
anarchie, która na stosnnkach służbowych odbija 
się bardzo clążko. 

Wreszcie jeszcze ledno.. W Dz. U. 38/28 agta- 
szona została rozporządzenie prezydenta R. P, g 
dn. 243 b. r. o dodatkowej werylikacii. 

W weryfikacji poprzedniej papelniona mnóstwo 
hłędów, które wywołały mlióstwo krzywd. Usu- 
nięcie ich fest «tanie Intencją powyższcgo rozpo. 
rządzenia. 

A Jednak rozporządzenie te (z mocą sławy) 
nie może hyć wykonane, bo... brak doń przepisów 
wykonawczych!,. Więc krzywdy istnieją nadall.. 

Kolejarze oczekują, że nowy minister poczyni 
stosowne kroki. w celu czemjrychlejszega wydania 
tych przepisów, by dekret Prezydenta przestal 
wreszcie leżeć jak... nleużyteczny kawałek papie- 
Tu. 


Zuchwała porwanie 
obywatela polskiego przez 
patrol litewski? 


Z Wikia donoszą pod datą 17 Bm.: 

Drá na pogramiczu polsko - |itewskiem zaszedł 
wypadek zikchwalego porwania przez władza W- 
iewskkę polskiego obywatela z ierytorjum Polski 
W bialy dzień nwaszkańcy wsi (udeżki, anrqy 
podborskiej, pilnowali bydła pasącego się na łące, 
w poblkku granicy. Na miejscu znajdowali Się go- 
spodarzę wsi: Józoi Szuboówścz, Ludwik Meska. 
Józet Jankowski oraz sołtys wm lózeł Meska. — 
W pewnym momencie gonice praekróczyj patrol 
Hiewskiej straży granicznej, klóry otoczywszy zc- 
branych włościan, aresztawa] i przemocą uprowa- 
def sołtysa Józefa Meskę, nie zwracając uwagi na 
prateaty. Nu zanytanie abocnych. jakiem prawem 
wkraczają na torytorjinm polskie — i uprowadzają 
przeniacą obywatela obcego naństwa. żolniarze 
odpowiedzieli, że czywią to z wzkazu komendanta 
odciwka granicznego, który rozkazał porwać Me- 
Skę. Uprowadzonege adstawionu da miasta Szyr- 
wiaty. 
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POSEŁ JAN STAŃCZYK 


a 1935 


Położenie robotników 
w kraju komunistycznej dyktatury 


W poprzeduim artykule opisałem na podstawie 
danych z centralncgo organu rosyjskich związków 
zawodowych „Trud“ — położenie bezrobotnych w 
Rosji Sowieckiej. Aby jednak robotnicy polscy nie 
myśleli. że pracującym robotnikom lepiej się po- 
wodzi w kraju dyktatury nad proletarjateni, po- 
daję tula] doslownie za /Trudem* fakty moral- 
nego upadhu wodzów konnunistycznych i teroru. 
stosowanego wobec robotimków przez sowieckich 
dyznitarzy. 

„Trud” z dnia 30 maja b. r. w korespondencji 
2 okręgu Melitopola donosi: „Prawie we wszyst- 
Lich Związkach Zawodowych zasady demokraty- 
cznej równości zwlązkowe] są w brutalny | cynł- 
czay (dosłownie) sposób gwałcone. Dla zdrowej 
proletarjackiej samokrytyki związkowej zamknęła 
biurokracja wszelkie drogi. Zarządy fabryk łącz- 
nie z kierowalkawmi związków brutalizują rohotni- 
ków i ?guorują ich najsiuszniejsze żądania. 

W jednej z największych fabryk „Czerwony Po- 
sięp" odbyły się wybory nowci rady fabrycznej. 
hieron nictwo fabryki zmusiło rohotników bez- 
względnemi środkami do głosowania na listę, u- 
staloną przez ciała kierownicza fabryk] (:). Spra- 
wozdanie finansowe rady fabrycznel trzyma się 
przed robotnikami w tajemnicy. mimo, że robot- 
nicy domagają się tego sprawozdania. Jeden ro- 
botnik z oddziału „traktaiorów*, który na zgro- 
madzeniu przedwyhorczem zdecydował slę na 
skrytykomanie nieudolnei gospodarki administr: 
ch tabrycznej, został za karę przeniesiony do in- 
nego oddziału. gdzie musi ciężka pracować, jak 
krymiralista, zarabiając o % rubi miesięcznie 
mniej. 

„Towarzysze. precz z rękami od kryty 
muła zrozpaczony ów robotnik. W wielkiej fabry- 
te maszyn rolniczych kierownictwo fabryki zdu- 
siło drakońskiemi środkami wszelką krytyke swo- | 
jej działalności ze strony roboiników. Robotnicy | 
są tak sieroryzowani. że nic mogą się odważyć na 
żadne wystąpieme przeciw samowoli kierowników 
fabryki. Każde honiem krytyczne odezwanie się, 
thoclażby najsłuszniejsze Jest przez kierow ników 
traktowane jako złośliwe zrzędzenic | odpowled- 
nio karane. 

„Okręgowy Wydział Związku Metalowców i 
rady fabryczne nie robią nic. uby połażyć kres, 
lub przynajmniej przeciwdziałać okropueinu trak- 
towaniu robotników w tutejszych fabrykach!!! — 
Pieniądze. przeznaczone na środki ochronne, prze- | 
ciw nieszczęśliwym wypadkom robotników przy | 
pracy, są wydawane na Inne, nleraz zupelnie zbe- 
dne cofe! Nic dziwnego. że w tych warunkach. 
nieszczęśliwe wypadki | chorohy zawodowe rosną 
w zastraszający sposóh 

„W tej samej fabryce rozpoczęli robotnicy wy- 
dawanie pisma miesięczneza „Metalowiec“. Nie- 
stety. to się nic spodobalo związkowym hiurokra- 
tom i kierownikam fabryki. Rozpoczęło systema- 
tyczną nagankę przeciwko robotniczym kores- 
pondentoni pisma. Każdy, kto się odważył pisać 
w tem piśmia robotniczem, hyl przenoszony da 
innych oddziałów. do gorszych robót 1 ohnłżano 
mu zarobek! Nicpuprawnyri natomiast groziło się 
wprost wyrzuceniem Z pracy. Pogubne stosunki 
nanują wszędzie, Wszędzie panuje gwalt, ucisk, 
atmosfera stalego teroru“ — hojczy autor swoją 
korcspondencję. 

Aby zaś nic sądzono, że tylko w okręzu Meli- 
tapolskim panują wyjątkowo tego rodzaju barba- 
Izyńskie stosunki, pozwole sobic zacytować korc- 
spondencje tego „Truda* z dnia następnego. t. j- 
31 maja b. r.. gdzie autor opisuie stosunki w ol- 
brzymich zakładach włókniczych „Komunistyczna 
Amanzarda" w gubernii Włodzimierskiej. jak na- 
Stępuje: „Biurokratyzni. oboietność na los i ży- 
czenia mas robotniczych, przeciwsiawianic się 
wszelkiej kontroll ze strony organów robotni- 
czych. Ucisk ł nieludzkle szykany mas rohotni- 
czych przez zarządy fabryk niejednokrotnie przy 
cichem, a nawet jawnem poparciu rad fabrycz- 
nych Są napującym systemem w najwiekszych 
proletarjackich okręgach gubernji Włodzimirskiej. 
„Steroryzowani rohotnicy cierplą I milczą a 
tych okropnych stosunkach w ohawie przed zem- 
nią kierowników fabryk. leror ze strony kierow- 
nlctwa fabryk jest tak wlelki. że rohotnicy oba- 
wala się nawet zwracać ze skargami da Komisii 
Kontrolnych, bo po wyjeździe Komisji są za to ka- 
rani". 

_ Dalej w tym samym numerze „Truda“ opisuje 
imry korespondent stosunki w jedne; z najwięk- 
szych drukarń Śnioleńska. w htárej drukują także 
oficjalny organ Gubernialnegu Komitetu Komuni- 


stycznej Partii i Smolejskiego Sowietu, „Droga 
Robotnicza”. Oto co pisze korespondent: „Stosun- 
ki. jakie tulaj panuią są okropne. Klerownicy upija- 
ią sle razem z członkami rady fabrycznej | kiero- 
wnikami komunistycznych komórek. Członkowie 
rady fabrycznej ignorują zupełnie sprawy robotnl- 
kóm, tuszują swoje I zarządu labryki zbrodnie. — 
Wszystko się załatwia sposobem familijnym przy 
kieliszku. Przy wypłatach okrada się robotników 
systematycznie. Kierownicy fabryki | członkowie 
rady labrycznej zmuszają koblety do obcowania z 
sobą plciowega. Nad treścią gazety „Droga Ro- 
botmicza” rozciągnięto osobliwą kontrole. Redak- 
tor otrzymał nakaz od klcrownika drukarni, aby 
inu przedkładał do przejrzenia przed oddaniem do 
druku rękopisy. Gdy siç wśród tych rękopisów 
znalazł opis stosunków w drukarni. został natych- 
miast zniszczony. Cała gospodarka w drukarni 
pod zarządem tych pijaków urąza wszełkim pojc- 
ciom. Jest krzywdzącym niszczeniem dobra pu- 
bllcznego* — kończy autor swoją koresponden- 
cię. 

Czytając ie wszystkie potworności w pismie ko- 
munistycznem o rządach komunistów, musimy się 
zapyłać, w jakim celu „Trud* te skandale podaje 
do publicznej wiadomości. Odpowiedź daje nam 
sam „Trud“. Otóż okazuje się. że brak kontroli i 
swobody krytyki organów rządowych ze strony 
społeczeństwa. doprowadziły dygnitarzy. rządzą- 
cych w fabrykach w komunistycznej parti. w 
związkach zuwaedowych, od najniższęgo. do naj- 
wyższego szczebla w hierarchji. do takiego poczu- 
cia bezkarności a w następstwie tego da takiego 
zwyrodnienia. że dałsze milczące tolerowanie te- 
go stanu grozi wprost nieobliczaluemi następ- 
stwami. Robotnicy 1 chłopi cierpią i milczą. Znoszą 
teror. zlodziejstwa zdeprawowanych piiaków i sa- 
dystów komunistycznych. Ale cierpliwość może się 
skończyć w chwil, gdy rozpacz zburzy granice 
strachu i rozgoryczone masy mogą w gwałtow- 
nym odruchu rozprawić się nietylko z dyktator- 
skimi znębicielumi, alc obalić także samą dykta- 
turę komunistycznej partii. Dlatego komunistyczni 
wodzowie na samych szczytach rozpoczęli na ca- 


| tej linji akcie umoralnianta partil. Czy wobec o- 


zromu bagna moralnego i korupcil. jakiej epide- 
inicznie uległa cała sowiecka hiurakracia. publi- 
czne piętnowanie zbrodni doprowadzi do usunięcia 
samej zbrodni? Przecież sam „Irud* pisze. że po- 
tega złodziei Ł koruncionistów ma urzędach, w 
związkach i partji jes! dzisiaj lak wszecirmocna, 
iż wałka z uimi wymuga nadludzkich wysiłków. 
Zwyrodnienie dykłaiury komunistycznej partii 
w Rosji w dyktalnrę zbrodni i ucisku Klasy ro- 
kotniczej przez zdeprawowanych dykłatorów jest 
jeszcze jednymi dowodem. że droga do sprawie- 
dliwego ustroju, gwarantującego każdej iednosice 
wolność i ludzki byt, prowadzi tylko przez socia- 
lizm! Każda dyktałura przeradza się w opanowa- 
nic rządów nad społeczeństwem przez mafję zwy- 
roduialców, a kończy się rówuleż zawsze kata- 
stroją. zuiszczeniem maulerjałnego i kulinralnego do- 
robku całych pokoleń. O tem winna pamiętać 
przedewszystkiem polska klasa robotnicza, dziś, 
kiedy jej dyklaturę zachwalają komuniści i różni 
niepoczytalni szaleńcy z obozu rcakcji. 
—000— 
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Olrzymalismy vuaslępując} kailhę huresponden- 
cyjną: 

Wielce Szanowny Panie Redaktorze! 

Przechodząc główną ulicą Kryni Inia 16 bm. 
tuż okoła dworca kolejowego, zobaczylem czło- 
wieka, trzymająces ię słupa telcgraficznego, A 
kiedy dwóch policjantów nie mogło go oderwać, 
jeden szablą pociąl mu ręce, twarz i piersi, po- 
czem zaprowadzono go do jakiejś Laźni, gdzie 
na oku tlumów ociekająrego krwią od godziny 
18-lej 16 bm. da dziś hez opal uuków zmasąkro- 
wany, opuchnięly i osłabiony z ujście krwi, po- 
zostaje na oczach przechodniów. 

Komentarze zbyleczne. Nazwisko zmasakrowa- 
nego: Kalela, robotnik z Krynicy. 

Dr. Legicżyński z Warszawy, 
Krynica — Zdrój. 
JAK SPELNIA SWE OBOWIĄZKI POLICJA 
W GNYBOWIE 

Równocześnic otrzymaliśmy następujący lisi z 
Grybowa: 

We wszysikich odłamach prasy pojawiają się 
syslematycznie zażalenia na funkcjonarjuszy po- 
licji państwowej. Jeśli zaś pr: i ż ż 
wyżej dziesiąta lub setna część lych nadu. 
chodzi do wiadomości prasy, nie trudno będzie 
wyobrazić sobie, jak wyglądaja naprawdę nasze 
stosunki policyjne. 

Na prowincji szczególnie sianu pod względem 
bezpieczeństwa publicznego jest opłakany, a w 
Grybowie wprost karygodny, Kradzieże, włama- 
nia i rabunki. — W ostalnią niedzielę byliśmy 
świadkami, jak w oczach policji padła życie ludz- 
kie, Olo w czasie feslynu, jaki urządził ks, Solah 
na cele kościelne, pobożny bandyla, Jan Krok ze 
Sośnia, podziurawił nożem robotnika larłaczne- 
go. niejakiego Szczecinę, klóry zmarł w drodze du 
szpitala. Faki ten miel miejsce, jak zazuaczyl 
my, w oczach policji, która usirojona w pasy koa- 
licyjne i długie kordy, zabawiała urocze dziew- 
czynki na fesiynic. Nie zauważyliśmy nalomiast 
ani jednego palicjanla, pełniącego w iym czasie 
służbę. Precyzyjnie natomiasi policja nasza wy- 
konuje także obowiązki, do których nie (rzeba 
sprylu, ani odwagi. Solidnie więc zamyka slraj- 
kujących robotników. 

Złym duchem iulejszej pol jesl niejaki pau 
Szeliga, „sekrelarz powiatuwy“, — klóry pudobna 
„trzęsie powiatem”. Pan ten, przez spokrewnienie 
się z grupą adherentów obwiepolskich ks. Solaha, 
nabral inpetu i pewności siel) dopuszcza się 
rzeczy, klórc zwykłemu „cywiłowi”* nic uszłyby 
bezkarnie. 

Zwracamy się do kompeleninych władz z pru- 
šbą. aby zechciały położyć kres balaganuwi pol- 
cyjnemu w Grybowie, zaś p. Griner, homendant 
powiatowy może wyjaśni, jakie stosunki lączą go 
z p. Szcligą i na czem polegają te lak daleko idg- 
ce względy. Szlab powiatowej policji, który z 
wielką pieczolawitością przeprowadzał za rządów 
Witosa inwigilację marszałka Piłsudskiego w Bo- 
bowcj, poblażliwie spoglądał na rozsiewane nic- 
dawno wywrolowe broszury endeckie. 

Gdyby się pojawil pięlnastolelni komunisła, 
skuloby mu ręce i nogi, alc anlypańsiwowe pacią- 
gnięcia grybowskich ubwiepolców uchodzą bez- 
karnie. 

Żywione przez ludność nadzieje, że zmicniune 
starosiwo przeprowadzi desynfekcje stosunków, 
ani w części się nie ziszczają. 


Wiadomości polityczne 


POROZUMIENIE POLSKO-AUSTRJACKIE 
W SPRAWIŁ PODATKU SPADKOWEGO 
Rząd austriacki zakomunikowal sekretarzowi 


zeneralucmu Lizi Narodów w cclu zarejesirowa- | 


nia i publikacji tekst konwencji między Austrją a 
Polską zawariy w celu uniknięcia pobierania po- 
dwójnego podatku spadkowczo. 

Konwencja zosluła zawarta w Wiedniu 24 lisio- 
pada 19% r. 

ANGIELSKI GENERAL W KOWNIE 

Jak donosi „Bórsenzeitimz", angielski general 
brszady Alferd Burt, który w r. 1920 bawił z ko- 
misją wojskową, a następnie z grupa angielskich 
parlanieniarzystów w Kownie, przybył wczoraj z 
Londynu do Kłajpedy. W dniu wczorajszyni złożył 
on wizyłe nzezydeniowi Lilwy Smctowie, a dziś 
przedpołudnicm odwiedził gubernatora pedz- 
kiego. Wieczerem odjeżdża gen. Burt do Kowna. 
KONFERENCJA PRASOWA MAŁEJ ENTENTY 


Konferencja Małej Patenty przsowci odbedzie . 


się w kąpielisku Luliaczowice w czasie od 19 do 
24 bm. 


prześląd społeczny 


OCHRONA PRACY W CZESKICH KOPALNIACH 
Od + stycznia 1929 zostanie w czeskich kopal- 
inac węgla zaprowadzony obowiązek trzymania 
w pogołowiu kamiennego pyłu niezwykle skutecz 
nego przy gaszeniu pożaru w kopalni. Próby pu- 
czytłone w kopalni w Karwinie dały wyniki do- 
datnie. 
ROBOTNIKÓW SEZONOWYCH W AUSIRJI 
UBEZPIECZENIE 
Wiedeń, 18 lipca (PAT). Komisja Opieki spo- 
łecznej w Radzie Narodowej przyjęła wczoraj u- 
sławę. dalyczącą ubezpieczenia robotników sezo- 
nowych. 
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nem forum stawać, Jako strona na równej stopie 
| ze swoimi własnęmił obywalelami, z racii ich ra. 
szczed pieniężnych — mogło tylko liczyć, że ów 
obcy trybunał nie wykorzysta zbyt jednostronnie 
przekazanych mu uprawnień, że zachowa się z 
pewną dyskrecją. że uwzględni dzisiejszą słabą 
pozycję finansową państwa. Dla stuprocentowega 
państwowca byłoby wprost myślą nle do znie- 
sienia, że państwo przed obcem forum stojąc, mi- 
siało w dodatku dopraszać się laskawego trakto- 
wania, inusiała apelować o wzziędność! Stupro- 
ceniowy państwowice żachnątby się również że 
wzamian za pewne ulgi w wyroku pieniężnym 
zobowiązało się państwa do kompletnego niemal 
wyrzeczenia się wpływi na duchowleństwo. 

Uvzywiście. gdyby kler zaknował się tytka 
„iuszpasterstwem", 
nieusprawiedliwionem natręctwem jakieś rozcią- 
zanie nad nim kontroli państwowej. Ale kler ma 
na widoku rozległe cele polityczne | stanowisko 
w polityce tem mocniejsze, że swoją rolą polity- 
czną wzmacnia autorytetem religiinyn. Toteż pañ- 
stwowiec, którego wprowadziliśny do dyskusji 
Y żałby taką kapitulację państwa za objaw rów- 
upokarzaijący. 


Koszmarna 


Bardzo ożywłoną i pomysłową propagandę pó- 
kojową prowadzą pacytlści wiemieccy, a szczegól- 
nie nlemleckie stowarzyszenie pokolu przy pomo- 
cy broszur, wykresów, otek itd. 

Poniżej podajemy dla przykładu kilka cyfr z ta- 
kiej charakterystycznej i bardzo przekonywujące! 
ulotki, kończącej się wezwaniem do tych, którzy 
z tych cyir wyciągnęli jakąś nauke, by się zglosili 
na członków owego stowarzyszenia. 

Oto cyfry: 

Liczba ofiar ludzkioh w cza: 


ostatniej wojny 


wynosi wedie danych urzędowych: 
zabity ch rannych 
1,824.051 4,247.105 
1.358.872 2.560.000 
w Anglii WE kolonii) 743.703 1,693.262 
i wę Woszccli 494.92] 949.572 


Do tcgo jednak trzeba doliczyć urzędowo nie 
ustułone straty Rosji | Austrjj w liczbie około 5 
milionów. 

Straty w ludziach ilustrują aastępuijące przy- 
hlady; 


dyhy zmarli mogli na nowo ożyć, a p. Luden- 
| Jorff przyjąłby defiladę, to potrzebaby na ich prze- 
marsz w czwórkach w czasie od wschodu da za- 
chodu słońca siedmiu tygodni (czyli od Wielkiai 
Nocy aż po Zielone Świeta). 

Trumny poległych ustawione obok siebłe zaię- 


l by przestrzeń od Paryża do Władywostoku. 
W samej Francji wojna zburzyła: 
141.884 domów, 


' Z ruchu socjalistycznego 
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ZJAZD DELEGATÓW WIEJSKICH PPS 
POWIATU RZESZOWSKIEGG 


W niedzielę 15 bm. odbył sie Zjazd delegałów 
wieiskich PPS, powlaiu rzeszowskiego w Rze- 
szowie, w sań Domu Robotniczego. 

Na Zjazd przybyło 70 delczntów z 30 minin tu- 
tejszega powiatu. 

Zjazd powitał mieniem komitetu miejsce. PPS 
tow. Krwawicz. poczem wybrano prezydium w 
osobach tow. Mirka przewodn. Kramarskiego ze- 
stępcą przewodn.. Melkę sekretarza. Referaty wy- 
głosili tow. posel Chudy o sytuacji politycznej ł 
gospodarczej w państwie, tow. Mirek o reformie 
rolnej | umowach zbiorowych na roli, tow. Krwa- 
wicz o srzawach organizacyjnych | agitacyjnych. 
| Przemówienia referentów cieszyły sią wielkiem za- 
interesowaniem 1 nagrodzone zostały oklaskami. 

W dyskusji przemawial! tow. Karwala. Gąsiar, 
Krvawicz i Serafin. 

Następnie został wybrany powiatowy komitet 
PPS do którego weszli nastęnulący towarzysze: 
Mirek. Krwawlez | (ląsior z Rzeszowa. Kramarski 
z Sobllnej. Rahak z Stnromieścia, Wąsacz ze Sla- 
ciny, Szczepański z Krasnego, Miązik z Bogu- 
chwały. Troskolański 4 Tyczyna, Kubas z Staro- 
niwy, Lacheik z Dąbrowy. Miąsik Ant. z Zwię- 
czycy, na zastępców: Paszkiewicz z Hermangwsi. 


byłoby ze strony państwa í 


A teraz ów słuprocentowy chrześcijanin... Oczy- 
wiście kwestia polityki klerykalnej — ubiegania się 
je władzę. byłaby dlań czemś zupełnie obcem i 
| odrażającem. 
|  Negniąc ją zasadniczo — zrzekłby się nawet gło- 

su na temat, czy kler ma posiadać ręce woliie, 

czy też państwo ma rezerwować sobie pewien 

wplyw na duchowieństwo, angażujące się nawet 
| w walkach narodowościowych. 
| Jeszcze większe zdumienie wywołałaby w nim 
sprawa o malatki kościelne. Stanałby mu przed o=- 
l czyma — poza setkami zdań z ewangeljl pel- 
| nych wzgardy dla bogactw, podkreślających, że 
| 


| nie można służyć Bogu i mamionie, ów obraz: sza- 
tan wprowadził Chrystusa na wysoką górę i kusi 
twórce nowej nauk) widoklem bogatych miast i 
krajów. Obiecuje Chrystusowi władzę i skarby — 
a Chrystus odtrąca go że wzgardą! 

Ze zdumieniem taki idealny stuprocentawy 
chrześcijanin dowiedzialby sle, że dzić... w oczach 
ks. Urbana wcieleniem szatana jest.Cales, który 
sługom Chrystńsa nie pozwollł zansdlo łapczywie 
gromadzić ziemskich skarbów. W Callesie nie wi- 
dzlalby an szatana, lecz postać ostrzegawcza dla 
wszystkich sług Chrystusa, którzy na fundamen- 
i tach stajenki betlejemskiej chcą budować dla sie- 
| bie pałace, 

Í —000— 


Na dzlesiątą rocznicę zakończenia wojny światowej 


23.000 zakładów przemysłowych, 

37 milionów hektarów ziemi, 

90% produkcji żełaza, 

33% produkcji węglowej, 

94% produkcji wełny, 

10% produkcji cukrowej. 

Sumę kosztów wojny obłiczają fachowcy na 
247 miłjardów dolarów (2 biliony złotych polskich)! 

Równa się to wartości handlu zewnętrznego 
całego świata w latacii 1907—1913, albo sześcio- 
krotnej zagranicznej lokacie kanitałów, Jaką po- 
siadały narody cywilizowate przed wojną. 

Hańba Europy! 

Przed woinę wydawano w Euronie: 

49% wszystkich dochodów na military zm, 

S6% na oświatę. 

2'15% na pieczę prawną (sądownictwo). 

Jak wygląda t. zw. „odrodzenie moralne |udz- 
kości“ pokazuja następuiące cyfry: 

w Prusiech w 45.958 wypadkach skazana w r. 
1912 młodocianych za przestępstwa, a w r. 1919 
wzrosła ta liczba dn 152.000! 

Liczba prawomocnie skazanych w Pruslęch w 
. 1912 wzrosła z 1'2% na 32% w r. 1920. 
Wskutek wolny straciły Niemcy: 

26% produkcji wegla kamiennego, 

75% na rudacii żelaznych, 

dwie trzecie rud cynkowych, 

10% ludności, 

: Ę 17% powierzchni uprawnej pod zboże i kar- 
afle. 


Kramarski lakób z 'Przybyszówki. Patak z Za- 
czernia i Bełzowski z Staromłeścia; do komisji 
rewizyjnej: Pasierb, Karwala, Melko. 

W końcu uchwalono odpowiednie rezolucje. 

Zjazd zakończono odśpiewaniem „Czerwonego 
sztandaru", 

Qdbvcie Złazdu 1 wybór komitetu powiatowego 
jest zaczątkiem planowej | systematycznej pracy 
organizacyjnej | azitacyinej, którą poprowadzi ko- 
mitet pow. PPS aby pawiat rzeszowski stał się 
naprawdę powiatem czerwonym. 


KONFERENCJA PPS W ŁAŃCUCIE 


Dnia 15 bm. odbyła słę powiatowa konierencja 
Komitetu PPS na powiat Łańcut przy udziale de- 
legatów z poszczególnych wsi. Po omówieniu ©- 
becnej sytuacji polilycznej i gospadarczej przez 
| tow. Spissa, Krumholza ! Kwiatka zebrani oświad- 


czył, Iż zajęte stanowisko ZPPS w sprawie o- 
świadczenia marszałka Piłsudskiego jest zupełnie 
słuszne, uchwałaląc jednogłośnie pełne zaufanie dla 
CKW PPS a zarazem oświadczając, że każdy za- 
mach na demokrację z którekolwiek on hędzie 
strony pochodził zebrani gotowi są odeprzeć z ca- 
łą stanowczością. 

Po przyjęciu sprawozdania za rok 1927 i pory- 
| szeniu miejscowych spraw organizacyjnych, kol 
| farencja okrzykiem: Niech żyje PPS! została 
| zamknieta. 
—090— 
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Prezydent Meksyku Obregon zamordowany 


Meksyk, 18 lipca (PAT). Wczoraj akolo godziny 
MM, podczas bankieiu, odbywającego sie w pod- 
tmiejgkiej restauracji, zabity został kilku strzała- 
mi z rewolweru prezydent Obregon. 

Zabójcę aresztowano. 

Prezydent otrzymał pięć ran postrzałowych, 

Według późniejszych wiadomości, sprawca za- 
mąchu zbliżył się da prezydenta. siedzącego przy 
stale i udając, że chce mu pokazać zamieszczone 
w dziennikach karykalury, wyjął z kieszeni pi- 
stolet auloroaiyczny, z któregu z bardzo bliskiej 
odleglości dal kilka strzałów do prezydenta. — 


Śmierć prezydenta nastąpiła natychmiast. 
Obecny na bankiecie były prezydent Calles, lu- 


konał pierwszego badania mardersiwa, poczem | 


ndano się do mieszkania prezydenta Obregona, — 
gdzie złożona ciało zmarłegu. Przed budynkiem 
zebraly się olbrzymie tluimy. Dom został otoczony 
kordonem wojska. 


GALLES NASTĘPCĄ OBREGONA 
Wiedeń, 18 lipca (PAT). — Wedle doniesicń 


lach politycznych, że prezydent Calles zostanie 


| dzienników z Waszyuglonu, sądzą tamże w ko- 


ponownie nu stanowisku prezydenlu Meksyku. 


Skandaliczna uchwała „mężów nauki“ 


Niedawno Senat Uniwersytetu Stefana Batore- | tąd jeszcze częścią na niewyzaslych przepisach 


to w Wlinia powziął uchwałę, która głęboko wzbu- 
reyta calą myślącą cześć tamtejszego spoleczeń- 
stwa. Jako dokument koMuństwa politycznego. 
może ona śmiało konkurować ze słynnemi proce- 
sami przeciwko wykładaniu tearji Darwina w A- 
macyce. 

Senat uniwersytetu postanowił mianowicie uss- 
nać z zajmowanego stanowiska dotychczasowego 
zastępcę profesora procedury cywilnej. mec. Ka- 
zimierza Petrusewicza za.. udział w obronia w 
niedawnym procesia Hromady Białoruskiai. De- 
cyzja ta jest fragmentem naganki politycznej. pro- 
wadzonej przez miejscowe siery endeckie, prze- 
clwko elementom lewicowym wśród profesury... 

Uniwersytetowi zrobiono wielką krzywdę. Prof. 
Petrusewicz jest powszechnie szanowanym praw- 
nikiem 1 obywatelem. W młodości swojej przebył 
kilka lat w wiezieniu kilowskiem za udział w pra- 
cy sacjalistycznej. Przez szereg lat byl w Mińsku 
Litewskim najbardziej wziętym obrońcą w proce- 
sach politycznych, m. in. miejscowych księży ka- 
tolickich. Po odzyskaniu niepodleglości był. w 
charakterze prezesa sądu okręgowego w Mińsku 
Litewskim, organizatorem tamtejszego sądownic- 
iwa. Powolany wkrótce na wielce odpowicdzia|- 
ne slanowisko prezcsa Sądu apelacyjuczo ziem 
wschodnich. przebył na nicn do końca 1922 r. U- 
stłęnując z sądownictwa. osładł w Wiłnię ! powró- 
cil do adwokatury. Wkrótee powołany zostal 
nrzez Uniwersytet do wykładania procedury cy- 
wllnej. Na tem stanowisku zasłynął, jako świetny 
znawca cywalistyki i znakomity wykładowco. Ja- 
ka jedna z najwybitniejszych postaci wśród pale- 


stry wileńskiej, obrońca we wszystkich t, zw. wiel- | 
kich procesach w Wilnie, w szczególności polity- ; 


cznych. wybrany został na sianowisko dzjekaża 


tamtejszej Rady adwokackiej, kióra dotąd zajmuje. ' 


Zarówno w Mińsku, jak i obecnie w Wilnie ucho- 
dził za jednego z najlepszych zuawców micjsco- 
wych stosunków prawnych, opierających sie do- 


Statutu Lilewskiego. 

Senat uniwersytetu poslanowił jednak usunąć 
prof. Petrusewicza od wykładów. mało dbając a 
krzywdę, jaką w ten sposób wyrządza samentu 
Uniwersytetowi. 

Posiępek senatu spotkal sle z powszechnym pro- 
testem, którego najdabitniejszym wyrazem jest 
powściągliwa w określeniach ale tembardziej wła- 
śnie druzgocąca uchwała Rady adwokackiej w 
Wilnie, która postanowiła: 

1) Stwlerdzić, że udział adwokatury w obronach, 
w tej liczbie w obronach w sprawach politycznych 
jast wyrazem pelnienia przez adwokaturę jej abo- 
wlązków zawodowych | społecznych i stanowi jej 
szczyłuą służbę wymlarawi sprawiedilwości. 

2) uznać za pożałowania godne, że Uniwersy- 
tet S. B. powołany da krzewienia nauki, kultury 
1 humanitaryzmu, zajął w tej sprawie stanowisko 
uledające się pogodzić z elementarnemi pojęciami 
a współczesnym wymiarze sprawiedliwości ! roli 
w nim adwokatury; 

3) odpis niniejszej uchwały zakamunikawać do 
wiadomości Naczelnej Radzle adwokackiej w War- 
szawie, senaton] Uniwersytetu Sietana Rałorego 
w Wilnie, oraz senatom uczelni akademickich Rze- 
tzypospolitej Polskiej. 

Do ueliwały tel niewiele mamy do dodania. W 
okresie, kledy tak modną jest walka przeciwko 
zlosowanii powszechnemu uchwała senatu Uniwer- 
syteckiezo w Wilnie stwierózu niezbicie, że tlum 
brołesorsk! nietnnlej łatwo przechodzł granice roz- 
sadku, niż tłum pizckupek. Różnica jest tylka w 
tem. że przekunki lnh sł e ud św. Zyly znacz- 
nie rzadziej powoływane są do decydowania a 
ajrawach poważnych niż pp. profesorowie. Cen- 
| zus wykształcenia nie jest bynajmuicj dyplomem 
z logiki politycznej i obywatelskie]. P. P. profe- 
snrowie z Whoa hvnajmnici nie pr: ill się 
j 5wa decyzją do ugruntowania powagi stanu prao- 
ł łesorskiegn w <połeczeństwie polskiem. 


Upały, posucha i burze 


Fala upałów obeimnie od kilkunasf: dni całą 
środkową Europę. W Lomdynio, Paryżu. Berlinie 
1 poniedziałek do 38" Selsłusza. 

1 poniedzialek do 38 Celsiusza. 

W Polsce teinperalura doszla do największego 
nasilenia we wtorek 17 bm. W środę nastąpiło 
nieznaczne odprężenie. W Zakopawem w godzi- 
nach popołudmawych przeciągnęła ulewna burza 
zradowa, połączona z piorunami. Grad wielkości 
orzeclia laskowego wyrządził miejscami dość po- 
ważne szkody. Należy nadmienić, że onegdaj w 
nocy szron przy temperaturze minus 4 st. zmszczył 
Przeważnie wezystkie mowo wyrosłe ziemniaki w 

kopanem ! okolicy. 

Jak nam donoszą ze środkowej Malopolski, kil- 
kudmiowe upały wyrządziły wlelkie spustoszenia 
w urodzajach. Klęska upałów dała się szczęzókiie 
we znaki na terenach piaszczystych np. w okot- 
cach Rozwadowa. Skutkiem gorąca | posuchy u- 
cierplały zwłaszcza ozime żyta. Zdaje sie, że i 
ziemiiaki będą w tych okolicach z powodu po- 
suchy stracone, Wyschły również prosa i hreczki: 
laki wykeszone «birmarły zupelnie, tak, żę a po- 
irawach niema mowy. Szczupły zblór siana po- 
woduje igo drożyznę tak, Że już dzisiaj za metr 
slana (100 kz.) płaci sie od 20—30 zł. 

Jak nain donosi nasz informator w okolicach 
Rozwadowa ludność bezrolna i małorolni chłopi 
żywiący ziermiąkami oczekują z upraznieniem 
deszczu, awiając się. że dalsze upały zniszczą 
zupełnie tegoroczny zbiór ich jedynego pożywie- 
nia — sjemniaków. Tyniczasem zamiast chmur 
unoszą się na horyzoncie siagi dymów z płoną- 
cych lasów. 


Po kilkunastu upalnzch dniach spadł w Wiednia 

we wzorck gesty deszcz, htóry Przyniósł upragnio: 

| ną zuiżką ciepłoty. Także w Berlinie spadł «<w 
1 '8i ulewny półgedzimny deszcz. 


SKUTKI UPAŁÓW W PRADZE 

Fraga, 18 lipca (PAT). W niedzielę osiągnęły u 
Dały w Pradze | ua prowincji RAE 
dm. W Pradze wynosila temperatura 54 | pół stop. 
nia Celsiusza w słońcu. Wskutek braku wody w 
hotelach llezm cudzoziemcy opuści(i Prazę. Na 
wysiawie wsolczęsnoj kultury w Bernie zaclie 
rowało 80 osób. 


2 ROBOTNIKÓW ZGINEŁO OD PIORUNĄ 
Graz, 18 lipca (BAT). Wczoraj wderzył w Grazi 
Diorun w grupę robetników. 2 z nici został h 
Mitych, 3 jest ciężko rannych. uas 
CYKLON I KATASTROFA OKRĘTOWA 
Wag. 18 linca (PAT). Gwaltowuy cyklon zni- 
szczył okolke Hanol | Tonkinu. Parowiec „Ca- 
lay" wnływalący do Song-Tombic najecha! ua 
skaly podwadne, przyczem nastąpił wybuch kotła, 
wskutek czego statek niezwłocznie zzionął. 
Znaczna cześć załogi zginęła. Zatonela równicż 
łódź z 20 ludźmi załozi. Gwałtowny przybór wód 
na rzece Czerwunej ma charzktor niepokcjący. 


QWAŁTOWNY OPAD WISŁY 
Od kilku dni opala gwaltownie Wisła pod War- 
szawą. wskutek czego bieg statków między Wzr- 
szawa a Sandomierzem został zupelnie wstrzyma- 
ny. Stan wody pod Warszawą wynosi zaledwie 


50—70 cm. 


POŻAR 253 ZAGRÓD OD PIORUNU 

Ubiegłej nocy w pobliżu Mińska Mazowieckiezo 
w Slennicy, na skutek uderzenia piorunu spaliło 
się 25 zagród gospodarskich. Straty wynosza 26N 
tysięcy złotych. 

BURZE I GRADY W AUSTRII 

Po upalacli ostatnich dni, które osiągnęły 60 
siopmi C, nasiąpiy we wtorek wieczór w całej 
Austr gwałtowne burze | ulewy z zradeni, które 
w różnych częściach kraju wyrządziły znacziw 
szkody w polach i ogrodach. 


Z życia robotniczego 


SKANDALICZNE STOSUNKI W FABRYCE 
SUKNA W RAKSZAWIE 


Dnia 7 bm. odbyło się w Rakszawie pow Eañ- 
cut Zgromadzenie sprawozdawcze posła tow. An- 
toniego Chudego. — Zebrani licznie robotnicy tam- 
tojsze] labryki sukna witali poraz pierwszy u sie- 
bie socjalistycznego posła, który zaałarmowany 
rewelacyjnym artykułem „Naprzodu“ przybył na 
miejsce, aby rzecz osobiście zbadać. 

Fakta podane w naszym dzienniku odpowiadają 
w zupełności prawdzie. Oceniono i opisano tutej- 
sze stosunki w fabryce panujące raczej łagodnie 
jak przesadnie. O 13 km. od Łańcuta, wśród pięk- 
nych sosnowych lasów, zdala od Świata, od kolci 
żelaznej i od glównych traktów dróg bitych leży 
rozległa wieś Rakszawa. Przed przeszło 30 laty 
założono tu fabrykę sukna. — Dziś jest tu duży 
zakład zatrudniający ponad 250 robotników. — 
Obok znajduje się państwowa szkoła przemyslo- 
wa przemysłu tkackiego. — 

Jeżeli kto kiedy wątnil, że mooch kapitalisty- 
czny bez opamiętania, pozbawiony wszelkich u- 
czuć i skrupułów wysysa soki żywotne robotmi- 
ka, to niech zajrzy da Rakszawy. 

Przedewszystkiem do miejscowości tej nie do- 
tarly żadne ustawy społeczne normujące czas pra. 
cy. — Ustawa o 8 godz. dniu pracy byla dla ro- 
botników jakąś fantastyczną bajką (!), tu pracuje 
się godzin 12 jak za dawnych dobrych czasów 
przedwojennych! — Nie było tu władzy, nie do- 
tarl lm ani Iuspektor pracy, ani taki nawet poli- 
ciant państw. któryby doniósł o łamaniu ustawy! 
Dopiero artykuł w „Naprzodzie* z początku lipca 
hr. spaw odawał zmianę na lepsze, 

Za te 12 godzin płacono, chłopcom i dziewęzę- 
tom nicielnim ud 60 zr. da 1 zł, robotnikom kwa- 
lifikowanym od 1 zł. do zł. 2'50. — Kiiku zaledwie 
robofników zarabia 3 da 4 zł. — 5 czy ń zł. zara- 
bia zę dwóch luh tylka jeden. -- Zato olbrzymie 
SĄ Pase dyrekiora i urzędników, — a jeszczę 
wieksze zyski kapitalistów akcjonarjuszy. 

A teraz mala kalkulacja. — 1 m. dobrego sukma 
wyrobionczo w Łodzi, czy w Biclsku koszinie 36 
zl.. 1 m. lakieguż sukna z Rakszawy kosztuja rów 
imeż tyle, robotnik w Łodzi i Bielsku zarabia 6, 7 
i 10 zł. Uzieunic, — biedni tkacze rakszawieccy 
marzą dotychczas nadarmo by choć 50% mogli 
zarobić tego co ich tawarzysze z innych miast. 

Twierdzenie p. dyrektora, że fabryka nie jest 
„dojną krową" nie jest Ścisłe, bo krowa ta daje 
bardzo wiele mleka, lecz niestety,, nie dla robot- 


luków... 1 A 
Traktowanie robotników jest również „nod 
psem“, — panują donosy. niejaki Nawakawski 


zausznik, informuje p. dyrektora, że robotnicy nie 
żądają polepszenia płacy. — Pan ten zapomniał jak 
chodził hiedny bez posady i dopiero robotnicy 
upzosili. że go do fabryki przyjęto, dawny wilczek 
ulaskawiuny, stał się dziś wilkiem i rzuca się na 
swych dobredziejów. 

Mamy nadzieję, że stosunki we lubryca się zmie- 
nią na lepsze, — że wyciągnięcie na światła dzlen- 
uo tego haniebnego wyzysku wystarczy, i, że nie 
hędziamy potrzebowali rozpoczynać walki obron- 
ne] przed nędzą i głodem, 

Fakła powyższe podajemy tą drogą do wiado- 
imości władz żądając stanowczo wykonania ustaw. 

A. Chudy, poseł na Sejm. 


BIBLJOTEKA POLITYCZNO-SPOŁECZNĄ 
TYGODNIKA „PRAWO LUDU* W KRAKOWIE 
Wyszedł z druku tom pierwszy II serji 


MARJANĄ PORCZAKA 


Relija a polityka. 


Cena 60 groszy, z przesylką pocztową 70 £r, 
Zamawlać należy w redakcji „Prawa Ludu“, (Kra- 
ków, Dunajewskiego 5 Il p.) 1 u kolporterów pat- 
tyjnych. 

Wysyłka wyłącznie tylko za zaliczką lub po- 
przedniam nadesłaniem należytości! 
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Wykonanie amnestji w Krakowie 


KRONIKA 


Kraków, 18 lipon. 


Wycieczka TUR do Skały Kmity 


W niedzielę 22 bin. urządza TUR wycieczkę da 
Skały Kmity. Wyjazd z Krakowa pociągiem do 
Zabierzowa o godzińie 230 popołudniu. Zbiórka 
przy tablicy „Wycieczka TUR“ przed dworcem 
głównym punktualnie o godzinie 2 popałudnin. 
Udział w wycieczce (wraz z kołeją) dwa złote od 
osohy. Zgloszenia przyjmuje sekrelarjat TUR co- 
dziennie ad godziny 6—8 wieczorem przy ul. Du- 
najewskiega 5. 

Powrót ze slacji Zabierzów u godzinie 730 wic- 
czarem. 

Towarzyszki i Towarzysze! Jawcie się licznie. 


WYCIECZKA DO ZŹRÓBEŁ WISLY 
odbędzie się od dnia 11 do 18 sierpnia pod kie- 


runkiem low. Czesława Kossubudzkiego. Wyjazd | 


z Warszawy w sobotę wieczorem. W _ nicdzicię 
wycieczka przybywa do Katowic, zwicdzi kopal- 
nie węgla, hutę, miaslo, uasiępnie udaje sie do 
Bielska — wejście na Klinczak, dalej Biała, U- 
stronie, Czanlorja, Stożek, Wieś Wisła, zwiedze- 
nie Żródeł Wisły, polem lsarunia, -- skąd przez 
Skrzeczną, szczylami do Żywca. 

Koszty 60 złotych. Informacyj udziela i zapisy 
do dnia 1 sierpnia przyjmuje Śrkretarjat Genc- 
alny TUR — Warszawa, ul. Czerwonegu Krzyża 
1. 20. Inne wycieczki w bieżącym roku nic są pro- 
jektowane. 
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MARSZAŁEK SE W KRAKOWIE. — 
W oslalnich dniach bawił w krakowie marszałek 
Senatu prof. dr. Szymański wraz z wybi 
kulistą francuskim dr. Baillart z Pa 
zwiedzili kliniki uniwersytecki 
kulistyczną, neurologiczno-psychjatryczną i chi- 
rurgiczną, oraz zakład dla dzieci jaglicznych w 
Witkowicach. 

POŻAR NA UL. KRAKOWSKIEJ. Wczoraj po 
poludniu wezwano straż ogniową do dumu pod l. 
13 przy ul. Krakowskiej, gdzie na I piętrze zapalił 
się piękny strop drewniany. Straż musiala 
rąbać sufit i usunąć palące się belki 
kazalo, pożar powslal wskułek legu, w kuchni 
na II piętrze, postawionej na helhowaniu, zapaliły 
się wiązania belek. Szkoda znaczna ze względu na 
znaczną warlość stropu. Kamienica jes! własnu- 
ścig Thorna. Zaznaczyć należy, że jesl lo jedna z 
najstarszych kamienic, dawny pałac średniowie- 
czny. Dotąd zachowały się w tej kamienicy wspa- 
niałe stropy belkowe. Straż arna przy lokali- 
zowaniu vgnia pracowala dzielnie pizez przeszło 
jedną godzinę. 

TRAWA PŁONIE. Wczoraj popoludniu na wa- 
le kolejowym kolo ul. Miodowej zeschnięla trawa 
wskutek ostatnich upalów, zapa ud iskry 
przejeżdżajęcej lokomoly slraź po- 
żarna musiala za pomocą pomp ugasić ogień, — 
gdyż zagrażał on składom drzewa, polożonym 
w bliskości toru kolejowego. 

NAGŁE ZASŁABNIĘCIE ROBOTNIKA. Wczu- 
trzecim moście nad Wi 
zaslahł nagle Jan Wieczorck, roholnik. 
Lekarz pogotowia ratunkowego po upalrzeniu, — 
przewiózł Wieczorka do szpilala. Slan nieszczę- 
sliwegu robolnika jest powazny. 


Lekarz pogolowia siw 
Nicszczęśliwą przew 


czony chodzeniem po mieście i osłabiony upałem, 
siadł na ławce na plantach. Tak p. Opiclę rozma- 
rzyłu, że zasnął. Przykre było jednak przebudze- 
nie, bo spostrzegł z przerażeniem brak zegarka 
srebrnego wartości 100 złotych i 50 złotych w go- 
lówce. Nieznany złodzicj rozciął śpiącemu kic- 
szeń nożyczkami i w ten sposób skradł zegarek 
z golówką. Biedny Opiela będzie pamietać długu 
swój pobyi w „gościnnym“ Krakowie. 

SZAŁ ŻOLNIE. „ Wczoraj na ui. Slarowiś|- 
nej powstało wielkie zbiegowisko. Jakiś żołnierz 
z IU pulku piecholy uganiał wsród ilumów i 
z l pulku piechoty uganiał wśród iłumów i 
wy dosłał ataku szału. Przy pomocy przechodniów 
ubezwładniono nieszczęśliwca i odwieziono go do 
Szpitala wojs 

DOSTAŁ 2 r PWA WAGON 
Przy przetaczaniu wagonów na stacji Kraków— 
Płaszów, dostal się między bufory wozów Józef 
Skimina [unkcjonurjusz koleji. Skimina doznal 
licznych obrazeń. W sianie poważnym przewiozla 
pogotowic ralunhowe ufiarę zawudu do szpitala. 


Jak już donosilismy. sąd okręgowy karny w 
Krakowie wypuścił wczoraj z więzień na mocy 
amneslji pierwszę partję, złożoną z blisko 50 osób. 

Wczoraj odbywały się dalsze prace senałów 
w sprawie uwalniania więżniów. 
łach XIV i XV sądu okręgowego kar- 
zono już wykaz więżniów, kłórzy pad- 
1 padają ustawie omnestęjnej. I tak w oddziale 
1 XIV ssp. Hubaczka (jednostkowc sprawy), gdzie 
! kara nie przekracza jednego roku. na 84 zasądza- 

uych, wypuszczona wczoraj kolo 50, zaś w od- 
' dziale XY na % -- wypuszczono 70 osób. Są lo 
3 przesiępcy, którzy skazani zostali za zbrodnię 

gwaltu publicznego. uszkodzenie ciała, oszustwa, 


sprzeniewierzenia i t. d. Wśród tej kategorji am- | 


* nesijonowanych przez sąd okręgowy karny w Kra 
kowie. znajduje się lakże 12 w Wiśniczu, I w wa- 
dowickiem więzieniu, a 5 w Podgórzu. Wysłanu 

|do zarządów tych więzień pisma z poleceniem 

natychmiasiowego wypuszczenia tych osób. 

Senat II sadu okręgowcgo karnego w Krakonie 
odbywa w dalszym ciągu sesje pod przewodnic- 
lwem prezesa sądu Pelze, celem zwalniania am- 
nestjonewanych. Wczoraj zwolniono na padsłu- 
78 osób, którzy siedzieli za 
w tem jednego więżnia polj- 
tycznego Majera Floha. 

Zanim zwolnieni będą wszyscy korzysłający z 
prawa amineslji, potrwa jeszcze kilka dni, gdyż 
wszysikie akła muszą być badane skrupulatnie 
przez sędziów. Od dwóch di sądzie okręgowym 
karnym pracuję sędziowie i cały personal admi- 
nistracyjny od rana do późnej nocy, celem szyb- 
kiego załatwienia formalności. związanych z Wy- 
puszczeniein z więzień amncstjonowanych. 

Po załatwieniu tej katcgorji amnestjonowanych 
sad przystąpi do obliczenia dokladnego skrócenia 
kar iunych więźniów, którzy jeszcze muszą od- 
do w; gotowania prokura- 


siadywać resztę kary 
lurze wykazów osób pod śledzinem, — celem 

Í msirzymania dalszego śledztwa na mocy amne- 
stji. 


Wczoraj rozpoczęło wysylać z poszczególnych 
senatów pisma apelacji o wstrzymanie rozpraw 
apelacyjnych przeciw tym osobnikom. którzy u- 
zyskali amnestję. Również wykańczają kancela- 
rje sądowe wykazy tych osób, które pozostają na 
wolnej stopie, a na mocy amnestji uzyskały da- 


Pozostaje jeszcze caly szereg osób, którymi do- 
ręczono już akty oskarżenia i mają naznaczone 
terminy rozpraw. Przeciw tym osobom, kidre jed- 
nak czynu karygodnega dopuściły się przed 3-cim * 
maja br. będa prowadzone rozprawy. — jednak 
przy wyroku darowańa im hędzie odpowiednia 
kara w myśl amnestji. 

Tak więc w sadzic okręgowym karnym w Kra- 
kowie sę na ukończeniu prace okolo uwolnienia 
osób, korzyslujących z dobrodziejstwa amnestji. 
Dotad więc m Ypuszczoną około 266 osób. 

Wszysikie te osoby wysyłane są do wydziału 
śledczego przy ul. Kanoniczej 24, gdzie pa spisa- 
niu prolakołów, odfotagrafowaniu i dokonaniu od 
cisków palców (dakiyloskopja), odstawiani są 
partjami do miejsca przynaleźnaści. 

W sądzie wojskowym wykończono już wczoraj 
prace okolo wykonania amnestji. Tu wypuszczo- 
no lylko lych przestępców, którzy odziadywali 
karę za przestępstwa wojskowe łącznie z prze- 
siępsiwarni pospolitemi, lub za przesiępstwa po- 
spolile. Wypuszczana tskich żołnierzy okola 10 i 
wcielono ich do macierzystych pulków. Reszcie 
około 170 żołnierzom obniżona znacznie karę, i po 
odbyciu kary za przestępstwa wojskowe (gdyż te 
nie podlegają ainuestji). będą natychmiast wy- 
puszczeni na wolność i również wcieleni do tych 
pułków, w których slużyli przed popełnieniem 
karygodnego czynu. 

W końcu zaznaczyć należy, że wśród wypusz- 
czonych ua mocy amncstji z sądu okręgowego 
karnego w Krakowie, znajduje się. przeważna 
część bardzo niebczpiecznych bandytów i włamy- 
waczy. a nawet kilku, którzy odsiadywali kary 
za napady rabunkowe. 
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PODCZAS UPALU 
HOL. Jerzy Uszewski urządził subie libację w 
jedoym z szynków w Dah w czasie ie 
cji, gdy Uszewshi był niocna „zawiany”, jacyś 
przygodni „przy jaciele” ukradli go. przywłaszcza- 


I 

| NIEBEZPIECZNY ALKO- 

| jąc sobie jego zegarek Omega” i branzoletkę zlo- 
a. oraz JWD złulych. Gdy Uszewski spostrzegł, źe 
zosl: adziony. etrzeźwial i doniósł o wypad- 


E. W czasie pusioju na 


demu pud |. 9 przy ul. Wawrzyńca skradziono 
na szkodę p. Iżkmana za wóz platformowy, 
1800 zlotych.. — Mozes Antoni zgłosił w 
policji, że zgubił na dworcu usobowym w Krako- 
wie porifel z golówką 800 z'utych. — Stanisławo- 
wi Fabryce z Bronawii 
Balorego rower wartości 110 złotych. 
SPRZENIEW HER: E. Policja aresztowała 
-lelniego Marhusa Blumenfruchta. Ikasentn, 
óry sprzeniewierzył ponad 3000 złotych na szko- 
de p. Emilji Vorziamer, zamieszkałej przy ulicy 
Wrzesinskiej |. 7. blumenfruchia odstawiona do 
więzień sadu okręgowego karnego. 
—000— 

DYWLLŁTNI KURS OGRODNICTWA WYDZIAŁU 
ROLNICZEGO UNIWERSYTETU JAGIELLONSKIEGO. 
Wpisy ua rok 1928/29 odbywać sie będą w gmachu Wy- 
działu Rofuiczego, Aleje Mickiewicza 21. w porze wpi- 
sów ogóluiych na Uniwersytei. Na zasadzie rozporzą- 
dzenia ministerstwa w5znań rellzijnych 1 oświecenia pu- 
biicznega do wpisywaola się na uczniów zwyczajnych 
wymagana lest malura glmnazjalna lah seminarjalna, 
i ukończenie 6-ciu klas gimnazjal- 


Malych skradziono na ul. 


na nadzwyczajnych 
nych lub tlcealnych. 
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POŻAR W GARAŻU. Przy ul. Bazatela w War- 
Szawie wybuchł przedwczoraj groźny pożar w 
garażu dzierźawionym przez Stanisława Mieszka. 
Wskutek nieostrożnezo obchodzenia się z ogniem 
Przy remoltowaniu samochodu zapalił się cały 


wóz. Pracownicy garażu rzuciki się na ratunek. | 


ogień mając latwopalny materiał rozszerzył się 
szybko i wkrótce przeniósl się do dalszych prze- 
gród, w których znajdowały się 4 samochody. 
Wskutek pożaru spaliły się 2 samochody, zaś pa- 
zostałe 2 — zdołano uratować. Na ratunek przy- 
były trzy oddziały straży. Zawdzięczając ener- 
giczaci akcj straży. uratowano sąsiadujące z ga- 
rużem drewniane zabudowana mieszkalne, or. 
najdliące się obok warsztaty i zaklady mecha- 
niczno-przemysłowe. Straty znaczne. 


j udziono p. Zakrzewskiemu z | 
samochodu bluzę i ważne zapiski. — Z podworcu | 


TOPIELEC ZGLOSIŁ SIĘ PO UBRANIE. — 
Micszkauiec Warszaw» 13-letni Izrael Kolchawicz 
kapat się poniżej mostu kolejowego od strony Pra- 
£i, pozostawiwszy ubranie pod opieką kolegi. Po- 
nieważ przez 6 godzin nikt po ubranie nie zgłosił 
się, kolega przyniósł ubranie Kolchowicza do ko- 
misarjatu wodnego, komunikując. że K. utonął nad- 
czas kąpich. Fymczasem nad wieczorem do komi- 
sarjału wodnego zgłosił się w stroju adamowym 
rzekomy topielec w przekonaniu, że mu nbranie 
zginęło. Przywdziawszy ubranic wielce uradowa- 
ny K. udał się do domu, gdzie rodzinę jego już za- 
wiadomiono o rzckomym tragicznym wypadku. 
Uczywiście radość z powodu uirzenia przy życiu 
— rzchomcgo nieboszczyka — była wielka. 
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Z zagranicy 


UROCZYSTOŚCI ŚPIEWACZE W WIEDNIU. 
Wedle donicsień Dyrekcji generalnej Austriackich 
koleji związkowych przekroczyły wczoraj alistrjace 
ką granicę pociągi. wiozące Śpiewaków na uro- 
czystości śpiewackic. rozpoczynające się w nje- 
dzielę we Wiedniu. Pierwszym pociągiem przyłc- 
chała 720 śpiewaków z Prus. Dzisiaj ma Przybyć 
do Wiednia 51 pociązów. wiozących Śpiewaków. 


Sprawy partyjne 


POSIEDZENIE DELEGACJI PPS NA MIĘDZY- 
NARODOWY KONGRES SOCJALISTYCZNY 


Posiedzenie delegacii PPS na Międzynarodowy 
Kongres Socjalistyczny odhędzie się | sierpnia o 
godz. 1f rano w lokalu ZPPS w Sejmie. 

Proszeni są '© przybycie na posiedzenie wszy- 
Scy towarzysze - członkowie Rady Naczelnej PPS, 
którzy 1 sierpnia bedą w Warszawie. 

Sekretarjat generalny CKW, 
—000— 
SPRAWY TOWARZYSTWA UNIWERSYTETU 
ROBOTNICZEGO (TUR) 


Towarzysz posiadający wykształcenie, przynaj- 
mniej 6 klasowe gimnaziuim i odpowiednią znajo- 
imość pracy biurowej, który zobowiąże się popra- 
wadzić chór inicszany 1 orkiestrę mandolinistów, 
otrzyma posadę w iednej z instytucji społecznych 
na prowincji z wynagrodzeniem według X kat. 
płać pracowników państwowych z 15% dodatkiem. 
Bliższe informacje w sekretariacie generalnym 
TUR, Warszawa. Czerwonego Krzyża 20. 


——. 


Przeciwko awanturniczemu premjerowi 


Zapowiedź rosyjsko-niemie 
(Korespondencja własna „Naprzedu”) 
Warszawa, 18 lipca. 

lak z Londynu donoszą, socjalistyczny „Daily 

Herald” dowiaduje slę, że Niemcy i sowiety mają 

W nulhliższych dniach podjąć wspólne kroki, hy 

"lać premierowi Iliewskiemu da zrozumienia, że 

Dha ie kraje nie zgadzają się na Jego nieprzejediia. 
"a polityke wobec Polski. 

Istniejc zamiar doprnwadzenią do zawarcia trak- 
tatu z Polską. 

Niemcy maja rawiadomió Anglię. Francję i Wło» 
chy o zamierzonym kroku. 

W Barlinie obserwują kryzys polzka-litewsk| 
hardzo poważnie. Sekretarz stanu Schubert oma- 
wiał wczoraj wieczorem te sprawę z ainhasado- 
Tem sowieckim w Berlinia | członkiem sowieckie. 


Szajka brylanciarzy w Warszawie 


Rewlzja w firmie „Diament“ przy ul. Królewskie]. — Skonfiskowano dja- 
mentów za 6 millionów złatych 


(Telelonem od korespondenta „Naprzedużj- 


Warszawa. 18 lipca. 

Na skutek życzenła władę celnych policja war- 
szawska rozpoczeła przed kilku tygodniami poe 
szukiwania, za szajką przemytników. przewożą. 
cych przez granicę polską ogromne ilości dlamen- 
tów | innych kamieni wartościowych bez opłaty 
cla. 

Idąc po nitce do kłębka policis wpadła na trop 
szajki 1 celem ujęcia przemytników postanowila 
dokonać rewizję w biurach firmy „Diameni* mle- 
szczących się przy ullcy Królewskiej, gdzie — we- 
dle zebranych przez pollcje mfornacy] — dakony- 
wano miljonawych transakcji przemycanemi ka- 
mienlami wartościowemi. 

Gdy dzisiaj przed połue...cm do biur flrmy wkro- 
czyl silny oddzia? pollcji wśród zebranych w licz* 
bie 42 brylanciarzy powstal nieoplsany popłoch. 


Szczegóły zamordowania Obregona 


Zamordowany prezydent 


Wiadomość o zamordowaniu Obregona rozcsziu 
ię bardzo szybko. Podniecony Ilum chcial zlin- 
czować mordercę, klóry tylka z trudem zoslal od 
śmierci wyratewany i pod silną eskortą odprowa- 
danny do więziunia policyjnega. 

Zamach wrvwołął w micścic Meksyku wielkia 
zamieszanie. Zaalarmowano garnizon. 

Prezydent Calles udał się natychmiast do pre- 
rydjum policji i osobiścia przesłuchał mordercę. 
Policja zachowuje zupełne mllezenię w sprawia 
aledztwa. Słychać jadnak, że chodzi lu o spisek 
polityczny. 

Generał Obregan zoslal obrany prezsdeniem 1 
czerwca br. i dopiero w niedaielę wrócił do Me- 
ksyku z siedziby letniej. W Meksyku zgotowano 
mu podczas przyjazdu burzliwą owację. Przed kil 
ku dniami przemawiał Obregon w sprawie kon- 


i 
jego politykę. To oświadczenie uważaja kola 
ininrodajne za zewnęlrzny powód do zamachu. 

Obregon był już częsio przedmiotem zamachów 
Politycznych. W ubiegłym roku. w llslopadzie, 
rzucono na niego kilka bomb. Odnlóst wiedy tyl- 
ko lekkie rany. Podczas kampanji wyborczej do- 
konano również zamachu bambowego ną jego głó- 
Wna kwalerę. 

W kołach polit ao przypuszczają ogólnie, 
ze kongres meksykański zmieni teraz ustawę wy- 
horczą i umożliwi Callesowł pozostanie na slano- 
wisku prarydanta. 

Rząd zarzydził ścisłą cenzurę lelegraliczną. — 
Miasto jest obsadzone przez wojsko. 

W Waazyngionia wywołała wiadomość a zama- 
chu na Obregona padniccenie i żalahę. 

Morderca prezydenta Qhregona jest młody, ka- 
rykulurzystą prakawy. Juan Eacapulano. Dał on 
do Obregona pięć strzałów rewolwerowych. 

Gdy rozległy siç sirzaly, osoby z otoczenia Q- 
Lregona rzuciły się ua mordercę, chege ga zlin- 
tauwać, Mardorcę usłonił axef policji I zarządził 
Przewiezieniu ga du więzienia. 

Prezydeni Obregun, śmiertelnie raniony, zmarł 
w samochodzie w cząsie przewożenia go da dumu. 

Zaraz po dokonaniu zamachu przybył na miej- 
sce dotychczasowy prezydeni Calle. ] wydał sze- 
reg zarządzeń. Callen rozmawiał z mordercą, któ- 
1y przyznał się do czynu, jednak admówil padania 
Powodów i wspólników spisku. 


Í Dzis w godzinach przednułudniowych na, ulicy Ge 


„NAP R Z O D* Nr. I64 Piątek 20 lipca 1928 


ckiej interwencji w Kownie 


go komisariatu spraw zagraniezuych Borysem 
Słomaniakowem. 


MOŻLIWOŚĆ DYMISJI WALDEMARASA 


Emigracyjny dziennik litewski „Jantjas Zinjaa" 
podaje seusacyjną wiadomość, żs na Litwie oczc. 
kiwać uależy przesilenia zabine'n. Wedle lej in- 
farmacji ustąpić miałby premier Wałdamaras. a 
w jega niiejsce zszcdłby minister wojny Daukun- 
tas, 7 

Pismo komentuje przesilenie jako wynik różnic 
w poglądach pomişdzy prezydontem Smeloną a 
Waldemarasem na politykę Lilwy w stosunku do 
Polski. Nieprzcjednany stosunek Wajdemarasa do 
Polski, tłómaczy się jego spekulacja na wyhich 
wojny między sowietami a Polską. 


W obliczu policjantów. brylanciarze poczęli wrzu- 
wać drogocenne kamienic do pieców, do spluwa- 
czek, a nawet wyrzucali je przez atwarte okna (f!) 
Kilku z przemylników poczęło brylanty połykać. 

Pomimo tym usjłowaniom jednak rewizja dala 
wynik dodatni — policja skoniiskowała ogromną 
ilość brylantów ogólnej wartaści 6 miljonów zło- 
tych. 

Areszłowano kllka osób m. I znanych handlarzy 
drogocennych kamieni. Moszka Rosnera, Szylę 
Hartstelna, Szyję Oliwę i Beniamina Kumieca. 

Dodać należy że na czele firmy „Diament“ stał 
hyły akspart rządu polsklego do oceny warto- 
Ściowych kainiem któremi Rosja oplacała Polsce 
odszkodowanie ustalone w traktacie ryskim — nic- 
lakl Rubinstein, będący „powagą europejską" 

| wśród handlarzy brylantów. 


ofiarą szału klerykalnego 


Ruch handlowy usta! zupelnie, teairy I kina są 
zamknięte. W enlym kraju uimosfera jest nad- 
zwytraj naprężona. 


| Oto dzieło fanatyzmu 
religijnego! 
ZEZNANIĄ MORDERCY „PREZYDENTA OBRE- 
GONA STRASZNEM OSKARŻENIEM MEKSY- | 
l KANSKIEGO KLERU P") 
1 Wiedeń, 15 lipca. (PAT). Wedle dontesleñ dzien- 
| mków z Meksyku oiwiadezyl w prøzydjun dyrek- 
cil policii morderca generala Obregouą. że nle miał 
żadnych współników ì że generala zamordował 
dlatego, ponleważ Chrystus Pan jest królem i uysj 
niepudzielnie panować a także nic moża dzielić 
władzy z nikjm innym. 

Meksyk, 18 lipca. (PAT). Zabójca prezydenta 
Ubregona zoslal cieżko ranny w chwili areszto- 
wania. Stan Jaga jesi hardza ciężki 1 prawdopodo- 
hnie nicuda się za uirzymiać przy życlu. Wydano 
odpowiednie zarządzenia dla zapewnienia ladu i 
bezpieczeństwa. 


ZAMACH BYŁ Z GÓRY PRZYGOTOWANY 


Meksyk, 18 lipca. (PAT). Ze znalezioncgo prze 
zamachowcu listu pisanego do rodziców wynika 


że zamach hył z góry przygolowany. W liście (vga 
nisze on: * 

„Wiem. że przyjdzie mi umrzeć za moje prze- 
konania, żegnam Was”. Morderca stanowczo od- 
mówił udzielenia jakichkołwick wyjaśnień. Nie 
wladomo jeszcze w jaki sposób zabójstwo Obre- 
guna odbije się na çaloksztalcia aytuacji poli- 
tycznej Meksyku. 


Omal nle zlinczowano szofera 


Warszawa, 18 lloca (tel. własny „Nuprzodu”). 


siej puhleznaść omal nia allnczowala szołera do- 
rożki samochodowej, który najechał na prącchod- 
nia Szlomę Fajersztaliia. W ohronie $zoferu stanąl 
ı szofer drugłega samochodu który w tel chwili 
przęjezążał ulicą Gęsia. 
Wywiązala się bólka, kiórcj ostutecznie kres pa- 
łożyła policja. 


Es 


TELEGRAMY 


PODRÓŻ MINISTRA KUEHNA 
Warszawa, 18 1 (PAT). Minister komin 
cii p. A. Kühn wyjechał w dniu 18 bm. w podré 
inspekcyjią do Uyrekcj gdańskiej, gdzie zwie 
roboty prowadzone przy budowie wielkiej mag 
strali węglowej Górny Śląsk-Gdynia, 
ZWYCIESTWO ZWIAZKU ZAWODOWEGO 
DOZORCÓW W WARSZAWIE 
Warszawa, IS lipca tcl, wlasny „Naprzadu”). 
W dniu dzisiejszym nadzwyczajna komisie roz- 
iemcza dla spraw dazorców domów wydała orze- 
czenie w sprawie zatargu między warszawskimi 
dozorcami domów a katnienicznikami. W orzecze- 
niu tym konisja ustalila minimalne uposażenie mic- 
sięczne dozorcy na 45 zł. — maksymaliie na 235 
zł. 


Ponadto zawiera orzeczenie nadzwyczajnie do- 
niosłe postanowienic, w myśl kłórcgo dozorcy przy 
sługuje płatny urlop na warunkach urlopów robot- 
niczych. 

Zazihczyć należy, że powyższe orzeczenie jest 
poważnym sukcesem związku zawodowego dozor- 
ców domów | służby domowej. 

O PRACE DLA INWALIDÓW 

Warszawa, 18 lipca (tel. własny „Naprzodu”). 
Ministerstwo spraw wewnetrznych rozeslała do 
sąmurządów okółnik przypominający obowiązek 
obsadzania wolnych posad w pierwszym rzędzie 
przez inwalidów wojennych. 

KONFERENCJA PRASOWA POLSKO - CZESKA 

Warszawa, 18 lipca (tel. własny „Naprzodu”). 
Dnia 19 bm. rozpoczyna się w Bernie morawskiem 
polsko-czeska konferencja prasowa, Na konferen- 
cję wyjechali z Warszawy imieniem związku syn- 
dykałów dziennikarskich redaktorzy Bazylcwski, 
Gwiźdź i Wlerzyński, oraz reprezentant wydziału 
prasowego ministerstwa spraw zagranicznych. 

WYSŁANNIK SZACHA PERSKIEGO 
W WARSZAWIE 

Warszawa, 18 lipca (tel. własny „Naprzodu*), 

Dziś przybył do Warszawy minister dworu sza- 
clia perskiego p. Tejnurtasz, który przywiózł ze 
sobą ratyfikowany traktat handlowy polsko-per- 
ski, podpisany swego czasu w Warszawie przez 
ministra perskiego p. All-Gołl-Ansuri, 

MINISTER MORACZEWSKI W WILEŃSZCZYŹ- 
NIE 

Wilno, 18 lipca. (PAT). W dniu wczorajszym o 
godz. 17 przybył na teren województwa wileń- 
skiego z Nowogródka przez Lidę samochodem mi- 
nister robót publicznych Moraczewski w towa- 
rzystwie dyrektora departamentu drogowego te- 
zoż ministerstwa Nesterowlcza, 

Minister zlnstrował stan budującej się drogi 
bitej Lida - Wilno. Minister zwiedził nastopnie Tra- 
ki pogżem o godz. 20 przybył da Wilna. Minister 
odbył konferencie z zastępcą wojewody, dyrek- 
torem dróg wadnych i dyrektorem rohót publlcz- 
nych. Dziś o godz. 5 rano minister miał wyjechać 
z Wilna i dokonać szczegółowej inspekcji budowy 
szosy grodzieńskiej na przestrzeni Wilno-Raduń, 
poczem uda się w kierunku Grodna, 


Katastrofa autobusowa na Pomorzu 

Rydgoszez, 18 lipca (PAT). W dniu dzisiejszym 
u godzinie 8 rano autobus pasażerski, kursujący 
między Łobrzenicą a Osiekiem, w chwili gdy zbli- 
żał się do Osieka, wpadl wskulek pęknięcia osi 
i resoru da rowu, przewracając się kolami do gó- 
ry i przykrywając sobą 15 pasażerów. Jedna o- 
soba poniosla śmierć, dwie adniosły ciężkie rany, 
a 12 lżejsza. Pogoiowie lekarskie odwiozlo ran- 
nych do szpilala. Na miejsce katastrofy udała się 
komisju sydowo-lekarska. 

Kongres Kominternu 

Moskwa, 18 lipca (PAT). Wczoraj wieczór w 
gmachu robotniczych związków zawodowych do- 
konano uroczystej inauguracji 6-g0 Światowego 
kongresu kominiernu, na który dotychczas przy- 
bylo około 350 delegatów z 35 krajów. 

Kongres wysłuęliać ma Sprawozdania Komitetu 
wykonawczego, zastanowić sią nad programem 
kominternu, rozpatrzeć sprawę ruchu rewolncyj. 
nego w kolomajch, oraz walkę przeciwko nicheze 
pieczeństwu wojny. Przemówienie inanguracylne 
wygloszoncę zostalo przez Bucharina. 

GL AŁ LEROND — MARSZAŁEK PIŁSUD- 
SKI POLSKA — RUMUNJA 

Berlin. 1A lipca (PAF). „Lokal Anzeiger" w de- 
wlasnej z Rumunji twierdzi, że general Le- 
bierze udział w manewrach armji rumuńi- 
skiej — odbywających slę w Siedmiogrodzie. — 
Dziennik podkresła, że zapowiedziana wizyta mar 
szułka Pilendskiego w związku z pobytem gene- 
rułów rumuńskich w Warszawie jest polączonu a 
Jkienieniem sojuszu wojskowego między Polska 
Rumun ją. 


Ruch spółdzielczy 


WYŻSZY NAUKOWY KENS SPÓŁDZIELCZY 
PRZY WYDZIALE ROLNICZYM UNIWERSY- 
TEPU JAGIELLOŃSKIEGO 

W celu naukowego, sysiemalyczuega kszlałec- 
nia pracowników zuaczniejszych złowarzyszeń, 
związków i instylucyj spółdzielczych, oraz w ce- 
lu popierania uaukowego sludjum ruchu spól- 
dzielczego utworzono w ruku 1924 na podstawie 
odrębnego Statutu, Staly Państwowy Roczny | 
Wyższy Naukowy Kurs Spółdzielczy w obrębie 
Wydzialii Rolniczego Uniwersytetu Jagiellońskie- 
go, przy wspólud: profesorów Uniwersytetu 
Jagiellońskiego i Wyższego Sludjum Handlowe- 
gu w Krakowie, oraz wybilnych specjalistów pod 
dyrekcja profesora Uniwersytetu Jagiellońskiego 
Dra Stefana Surzyckiego. | 

Uniwersytet Jagielloński dustarcza Kursowi od- 
powiednich sal uw wykłady, odbywane wraz ze 
studenlami Wydziklu Rolniczego. 

Kurs rozpoczyna się dnia 1 października i lrwać 
będzie do końca czerwca następnego roku w 3-ch 
trimestrach. 

Przez cały rok w soboiy wycieczki geograliczno- 
gospodarcze i wycieczki spółdzielcze 

Słuchacze kursn dzielą się na zwyczajnych i 
nadzwyczajnych. 

Do zapisu w charakierze sluchaczy zwycznj- 
nych jest wymaganem: posiadanie świadectwa 
dujrzałości szkoły średniej ogólna-kszlalcącej, se- 
minarjum nauczycielskiego lub szkoły zawoda- 
wej. ewentualnie świadectwa ukończenia szkoły 
zawodowej, równorzędnej z 8 klasami gimnazja| - 
nemi. Słuchacze Kursu mogą być równocześnie 
słuchaczami innych Wydziałów i szkół akademir 
kich w Krakowie, za wylączeniem Wydziału Rol 
niczego Uniwersytetu Jagiellońskiego 

Sluchaczami nadzw; czajaymi mogą być ci, cu 
ukończyli conajmniej 6 klas gimnazjalnych, li 
cealnych, lub szkołę zawodowa (równorzędną z 6 
klasami gimnazjum), allo praktyczni spóldziele 
za zezwoleniem Dyrekcji Kursu 

Słuchacze nie zapisani równocześnie do której 
kolwiek ze szkół akademickich. wpłaczją wpiso- 
we i czesne za wykłady i ćwiczenia 

Sluchacze, zapisani do którejkolwiek ze szkól 
akademickich, wpłacają lylko czesue za wyklady 
i ćwiczenia. 

Z przedmiotów, wyłożonych na hursie, obawia- 
zani są słuchacze zwyczajni skladać egzamina 
bczpośreduio po zakończeniu przez prufesora jc- 
go wykładu. 

Świadectwa z ukończenia Kursu są wydawane 


1 czeniu odnośnych w. 
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je tym sluchaczom zwyczajnym, którzy ma- 
ją zaliczony cały rok studjów i zdsli przepisane 
cgzamina. Słuchacze nadzwyczajni mogą zdawać 
tylko kollokwja, z których olrzymują poświadcze- 
nie w indeksie. Osobnych zaświadczeń otrzymać 
nie moga- 

Na kurs może być przyjętych najwyżej 80 kan- 
dydatów. 

Podania z wiarygodnemi odpisami świadectw 
i życiorysami należy przesyłać do dnia 15 wrze- 
śnia br. do Dyrekcji Kursu (Aleja Mickiewicza 
21). Wpisy osobiście nasiąpię w czasie od 20—30 
września. Przy zapisie wnoszą słuchacze opłaly 


za cały rok: Wpisowe 15 zlotych. Czesne 75 zl. ; 


Na życzenie może być czesne rozdzielone na 3 
cuęści, platne za pierwszy Irimestr przy wpisie, 
za H i BI trimestr w pierwszych dziesięciu dniach 
każdego Irimestru. 

Czas Irwania: Zasadniczo wykłady na Kursie 
odbywają się w ciagu jednego roku. jednakże ce- 
lem ułatwienia studjów słuchaczom innych u 
czelni i pracownikom spółdzielni, dozwala się na 
rozłożenie wykładów rocznych. po rozpatrzeniu 
odnośnych podań również na dwa lala, a w wy- 
padkach wyjątkowych zasługujących na specja|- 
ne uwzględnienie na trzy lala. Zczwoleń na roz- 
lłożenic wykładów udziela Dyrektor Kursu. Słu- 
chaczom, Klórzy uzyskali pozwolenie na rozloże- 
nie wykładów. pozostawia się dobrowolny wybór 
przedmiotów, jednakże w każdym roku muszą wy 
sluchać przynajmniej połowy calkowitej ilości ga- 
dzin (względnie 3) i przed wpisem ua rok na- 
siępny złożyć egzaminy z wysłuchanych przed- 
miotów. Dla słuchaczy, którzy uzyskali rezłożc- 
nie wykładów na dwa lala opłaty, wynoszą: wpi- 
suwe zł. 15 i rocznie po 50 złotych. Uslala się trzy 
terminy egzaminów: I-szy bezpośrednio po ukan- 
składów. drugi w październi- 
ku i trzeci w grudniu logu saniegu roku. 


Związki 1 zśromadzenia 


POSIEDZENIE ZARZĄDU RKS „LEGJA” od- 
będzie się dzłsiaj o godz. 8 wieczorem w lokalu 
przy ul. Batorego 5. Obecność wszystkich człon- 
ków bezwzględnie konieczna. 

ZEBRANIE PEZRORBOTNYCH PRACOWNI- 
KOW UMYSŁOWYCII zwołuje Związek zawod- 
wy pracowukoów imnysłowych (Kraków. 
kowska 6 l. p) na czwartek IV bmi. o gadz. 730 
wieczurem. Nu porządku dziennym: 1) Sprawoz- 
danie z dotychczasowej akcji w sprawie redukcji 
zasilków państwowej pomucy dorażnej. 2) Dalsza 


akcja podpisawa. 3) Sprawy organizacyjne i róż- 

e. Bezrobotni pracownicy umzsływi winni wt 
własnym interesie w wyżej podanym terminie 
bezwzględnie się stawić! 

ORGANIZACJA MŁODZIEŻY TUR W WIE- 
LICZCE urządza w niedzielę 22 bin. u godzinie | 
popołudniu wielki zjazd do kopalni soli w Wielicz- 
ce, po zwiedzeniu zaś kopalni wielki festyn z po- 
pisami sportowemi, oraz różnemi niespodzianka- 
mi. 


Zwracamy się z prośbą do oddziałów TUR i 
Związków zawodowych, by zechciały organizo- 
wać wycieczki do Wieliczki oraz podać do dnia 
21 bm. ilość osób, które wezmą w nich udział. 

Wstęp da kopalni dla dorosłych 250 zł. dla 
młodzieży 2 zł. Zgłoszenia podawać do dnia 16 
lipca na adres: Kllmczyk „lózef, Wieliczka Magi- 
strat. 


TOWARZYSZE! TOWARZYSZKI! 
ROZPOWSZECHNIAJCIE SWÓJ DZIENNIK! 


REPERTUAR 


KINOTEATRY 


jukochańsza żona Maharadży”, 
Nowości: „Żona faraona". 
Promień: „Awantueniczka księżniczka". 
Sztuka: „Miłość i krew“. 
Uclecha: „Tańczący Wiedeń”. 
Warszawa: „Trzej błędni rycerze”. 
RADJO 

Czwariek, 19 lipca. 

Kraków (566 m.). 13.00: Svznał czasu, kejnał z włe- 
ży Mariackiej. komunihat lofniczu-nietearologiczny 
1500: Knmunikatr meteoralariczny i gospodarczy. — 
17.00; Koacert gramoionoń v. 17. Pozadanka dla pań: 
p. T. Rettinger-Zubtzycka: „Kilka uwag o kobiecie za 
granica”. 18.00: Audycja literacka 7 Wilna. 19.00: Raz- 
maitaćci. 19.40: Odczyt: „0 nowei metodzie wvrohs 
wiua”, wygl inż. L. Spiss. 19.55: Kamunikat rolniczy. 
2005: Komumkaty. 20.15: Koncert z Warszawy. 22.00: 
PAT i komunikaty. 23.30—23.30: Muzyka taneczna z re- 
stauracji „Pavillon“. 

Warszawa (1111 m.). 1300: Ssgnal czasu, hejal 
z wieży Mariuckiej w Krakowie. komanihat kotniczo- 
metcorolugiczny. 15.00: Komunikaty metsorologicany i 
zospodarczy. 17.00: Odczyt: „Architektura warszawska 
w okresie klasy mu“. 17.25: Kącik dla kobiet. „Chwile, 
gdy człowiek praguic być sani ze sobą". 18.00: Au- 
dycia literacka z Wina. 19.00: Ruzmailości. 19.30: Od- 
czyt dla rolników. 19.55: Komunikat rolniczy. 20,05: 
Komunikaty. 20.15: Koncert. 22.00: Sygnal czasu, PAT 
1 komunikaty. 22.30-23.30: Muzyka taneczna. 


DUŻY 
TRANSPORT 


PIANIN i FORTEPIANOW 


nadszedł do składu farieglanów 


HELENY SMOLARSKIEJ 


KRAKOW, SZEWSKA 8, TEL. 4365. — SPRZEDAŻ NA RATY. 


dane przez P. 


Bi? wydane przez 


ków. 


przez P. K. U. Kraków. 


Zarząd Powiatowej Kasy Ghorych w Krośnie 


rozpisuje 


KONKURS 


na posadę receptarjusza dla aptekl własnej. 


Podawać sig mogą bądż ałarszy zzysłent bądź magister 
nowego typu z roczną przynajmniej praktyką, lub też ma- 
gistrowic starego typu w wieku da lat 40. Do podań do- 
lączyć należy odpisy dwiadectw i dyplomu uprawniają- 
cego do wykonywania zawodu, oraz zapodać wysokość 
żądanego wynsgrodzenia. — Termin wnoszenia padań do 
dnia 25 lipca br. Posada do objęcla zaraz. 
Krosno, dnia 12 lipca 1928 r. 


Zarząd Powiatowej Kasy Chorych | 
w Krośnie, j 


Wł. Bcloński — Tel. 465 


(Z Raka nast) sia 


krakow — Pałac Spiski 


Urząd Gminny 


w Borku Fałęckim 


oglasza 


KONKURS 


na posadę sekretarza gminnego 


Warunki przyjęcia: 
1. Długolelnia praktyka w służbie samorządowej lub ad- 
ministracyjnej. 
2. Studja prawnicze, a w arczęgdlności świadectwo odby- 
tego egzaminu na sekretarza gminnego. 
3. Dowód chywatalstwa polskiego. 
4. Świadectwa (w odpisie) dotychezasowegu zajęcia. 


Termin do wnoszenia podań zakreźla się na dzień 


lipca 1928. 
Urząd Gminny Borek Fałęcki. 
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Jézat unieważnia zgn- 
bione papiery wojskowe, wy- 
Kraków. 
Fafer Stanisław unieważnia 
zgubione papiery wojskowe, 

P. K. U. Kra” 
Uniaważnia slg skrudziope do- 
kumenty wojskowe, na naz- 
wisko Hrożak Józef, wydane 


Ważne dla PP. Ghirurgów 
| Ginekologów! _ 


Według wazulkich wskazań lekarakich rabię udos- 
konalona a zarazem do obecnej mody zastosowana 


pasy pooperacyjne 

pasy na ciążę 

pasy poporodowe 

pasy rupturowe 

pasy gumowe modne 

paski menstruacyjne 

paski z podwiązkami 
oraz gorsety dla ułomnych i wszelkiego ro- 
dzaju naplierśniki do balawych toalet i na- 
pierśniki da karmienia. Zamówienia z pra- 
wincji wykonywam w przeciągu 2 godzin. 


Franciszka Hagckerowa 
Kraków, Rynek gł. L. 30. 


Pracownia tapicerska 
ALEKSANDRA KONTURKA 
Kraków-Zwiarzyniac, Kościuszki L. 45. 


Wykonywa wszelkie roboty w zakres ten wchodzące 
Szybko, solidnie, tanio — za gotówkę i na raty. 


Wydawca: Emil Haccker. — Redaktor odpowiedzial. 


: Marjam Porczak, — Drukarnia Ludowa w Krako' 


„ pod zarządegi, Henryka Schifja ~s 


